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RĘKOPISY NIE ZWRACAJĄ SI 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze „A MB adresowane: 


ALL COMMUNICATIONS OUGHT TO BE ADDRESSED : 


W. DYNIEWICZ 532 Noble Street, Chicago, Mi. 


«GAZETA POLSKA”S"” BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We have over 400 works of our own publication and edition. 
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Zaproszenie do przedpłaty 


NA UŻYTECZNE DŻIEŁKA NAPISANE PRZEZ 
PROF. IGN. MACHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM: 


I 


XRO 


= 
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Historya Naturalna 


z przeszło 150 rycinami. 


Początki Geografi, 


z kilkudziesieciu rycinami, 
wielkiego formatu, 
obydwa w mocnej oprawie. 
SPOSOBEM KATECHIZMOW YM. 


Powy 


ższe dziełka bedą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 


zko 200 stronnie, II. blizko 150 stronnie wyraźnego druku. 
Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną. 


Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, 


przedpłata wynosi tylko 


SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 


na obie książki, lub 


TRZYDZIEŚCI CENTÓW, 


na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 


Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 


jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. = 
Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka. ć 
Historya Naturalna i Geografia są od kilku tygodni w pracy i będą w 


stósunkowo krótkim czasie wykończone. 


Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełką będzie kwitowany w 


Gazecie Polskiej. 


Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona. 
Wasz sługa i ziomek 


tygodniu. 


W. DYNIEWICZ. 


Z powodu braku miejsca podamy w przyszłym 


c A o > 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1696 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą. „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do l-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię: 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 

Abonerci mają prawo wybierać so 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


Xto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
500., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.b0, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „ Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85e. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 

ressem, Który z abonentów chciał. 
b , aby przesyłkę my sami tu o- 

aci i, niechaj do tych pieniędzy 
road 400. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem 0- 
prawy. Od ceny następnych ro- 
czników (Il, Iligo, IVgo, Vgo, 
VIgo, i VIIgo) odchodzi jeden do- 
lar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy zaj z 

e ch złych czasów 
e Z widnych za Gazetę Pol- 


Kto zapłaci za rok ubiegający 


i na następny (4 dolary) niech sobie 
w odarunku wybierze książek za 
Dwa DOLARY. 


Z przyczyny zaprowa- 
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po- 
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„bazetęe Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 Sty- 
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książek. 


Tygodnik 
z roku 1894. 


Dla tego, że tego 1oku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 


Nh la EE + 2-07: 


mery czyli cały roczuik nabyć za 
jednego dolara. 
Powieść Jan III Sobieski czyli 
lepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku x 


Po zniżonej cenie. 
Za pol ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no= 
wych maszyn do druko* 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni- 
żonej cenie. i 


KTO PRZYŚLE 


$5.00 (pięć dolarów) 
ODBIERZE KSIĄŻEK 


za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ- 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
żonej cenie. 

Kto przyśle 4.50 od- 
bierze za I5 dolarów. 

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 

Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niecn do- 
łączy 10 centów do każ- 
deg» dolara. 

W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago, Ill. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Barcelona, Hiszpania, 14g0 


kwietnia — Podczas walki by- 
ków tutaj dzisiaj, jedno z roz- 
szalałych bestyi przeskoczyło 
baryerę i wpadło pomiędzy 
widzów. Nastąpił ogólny po- 
płoch i wszyscy rzucili się do 
wyjść i w ścisku wiele osób 
zostało uszkodzonych. Robo- 
tnicy zatrudnieni przy urządze- 
niu walki byków usiłowali by - 
ka schwytać, lecz nadaremnie. 
Nareszcie jeden z straży cy- 
wilnej dał ognia i położył by- 
ka i jednego człowieka tru- 
pem. Skoro spłoszeni widzo- 
wie dowiedzieli się, że byk 
jest zabitym, czemprędzej po- 
wrócili do swych siedzeń i 
walka byków postępowała da- 
lej, jak gdyby nic nie zaszło. 


* * 


+% 


W dniu 14 bm., jak dono- 
szą z Rzymu, dało się czuć 
silne trzęsienie ziemi w We- 
necyi i w Weronie. 


* * 


* 
Ubiegłej soboty rząd japoń- 
ski dał pełnomocnikowi chiń 
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PISMO LUDOWE DLA PO 


LO 


W. DYNIEWIC 


WSZA 


d 532 Noble Street, Chicago, Iis. 


KSIĘGARNIA PO 
posiada na składzie ksiażki im RNIA LSKA W AMERYCE 
ładu przeszło 400 dzieł i dzi 


rtowane z Europy, oraz własnego wydania i na- 


Chicago, Illinois, Czwartek 18go Kwietnia, 1895 roku. 


È 
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND- CLASS MATTER. 


skismu Li Huny Chang je- 
den dzień czasu na przyjęcie 
lub odrzucenie warunków po 
koju podanych przez Japonię. 
Krok ten bez wątpienia zo- 
stał przedsięwziętym z powo- 
du zaborczej pozycyi Rosyi, 


* 


* * 


Telegramy z Niemiec do- 
noszą o znacznych stratach, 
spowodowanych przez wylew 
rzek w monarchii. Elba i O- 
dra tak wzrosły, że zalały na 
ogromną przestrzeń przyległe 
grunta, Cała okolica około 
Berlina jest pod wodą. 


* 
* * 


Dziwny wypadek ukarania 
dezertera wyszedł na jaw w 
tych dniach w Berlinie i ścią- 
gnął szczególną uwagę. Oka- 
zuje się, że pewien żołnierz 
czwartego pułku konnicy w 
czasie oblężenia Paryża, pod 
czas wojay francuzko pruskiej 
zdezertował i uciekł do Chin, 
gdzie w armii chińskiej słu 
żył przez lat czternaście. W 
ostatnich czasach powrócił do 
ojczyzny i dostał posadę jako 
torman w pewnej fabryce — 
lecz wydało się kim jest i zo 
stał aresztowany i oddany pod 
sąd wojenny, który skazał da 
wniejszego dezertera na 5 lat 
więzienia w fortecy. 


* * 


* 


Wiadomości otrzymane w 
japońskiej legacyi w Washing- 
tonie zapowiadają rychłe za- 
kończenie wojny japońsko- 
chińskiej. 


* 


* * 


Telegram z Berlina dnia 
12 bm. donosi, że policya war- 
szawska wykryła spisek w ce- 
lu zamordowania generał-gu- 
bernatora Szuwałowa, poprze- 
dnio rosyjskiego ambasadora 
na dworze berlińskim. 
czyniono wiele aresztowań; 
pomiędzy skompromitowany - 
mi są dwie niewiasty. Pewien 
generał, chcąc ujść areszto- 
waniu za sprzedawanie woj. 
skowych dokumentów Austryi, 
zranił się w zamiarze odebra- 
nia sobie życia. 


* 
* * 


Rewolucyoniści kubańscy o 
głosili niepodłegłość Kuby i 
dla ustalenia niezależności od 
Hiszpanii postanowili wytę- 
żyć wszystkie siły. Chcą do 
stać od Stanów Zjednoczon. 
uznanie jako niezależna i wol- 
na republika. Władze w Wa- 
shingtonie podobno są w am- 
barasującem położeniu jak się 
oświadczyć w tej sprawie. 


* * 


* 


Z Key West, Fla., dono 
szą, że w Havana aresztowa- 
no i uwięziono 50 urzędni- 
ków za sympatyzowanie z re- 
wolucyonistami i za wydawa- 
ine im broni z rządowego ar- 
senału. 

* x * 

Japończycy zdobyli statek 
angielski Yik Sang z 220, 000 
nabojami wysłanemi przez pe- 
wną firmę niemiecką do chiń 
skiej armii. Ładunek podany 
był jako “trzcina bambusowa 
i stal”, Yık Sang zabrany zo. 
stał do Port Arthur. 

Z Shimonoseki donoszą, że 
rokowania pokojowe prowa 
dzone przez hrabiego Ifo z 
Li Hung Changiem postępu- 
ją naprzód. 

Wkrótce skończy się 10 
dniowe zawieszenie broni. Ja 
ponia podobne żąda wyna- 
grodzenia pieniężnego 400 mi 
lionów yen, które po 47 con- 
tów uczynią $188,000,000, 


* * 


* 


Z Petersburga donoszą 11 
bm. Inspektor więzienny w 
gubernii permskiej, podczas 
gdy był pijany, kazał żołnie 
rzom ubić kolbami karabinów 
trzech więzniów, którzy us'ło- 
wali odzyskać wolność ucie- 
czką, lecz nie zdołali ujść. Je- 
den z więźniów umarł, a 2ch 
jest na łożu śmiertelnym z o 
kropnego pobicia. 


* * 


* 


Jedaym z ważnych skutków 
porażki Chin w wojnie z Ja 
ponią, będzie: otworzenie o- 
gromnego chińskiego sena- 
torstwa obcemu handlowi i 
rozpuszczenie 400 milionów lu- 
dności chińskiej na konkuren 
cyę w pracy z europejskimi 
robotnikami. 


* * 
* 
Sprawa kubańskich rewolu- 
cyonistów i patryotów stoi 


świetnie, Telegramy z King- 


_Po | 


ston, Jamajki opiewają, że u- 
dało się czterem ekspedycyom 
rewolucyoaistów z Port Limon 
szczęśliwie wylądować na zie- 
mi Kuby. -W jednej z tych 
partyi znajdował się gen. Ma 
ceo z 30 towarzyszami. Re- 
wolucyoniści uzbrojeni zostali 
w 24000 karabinów przywie- 
zionych w tych czterech eks- 
pedycyach. Statki powróciły 
do Port Limon (w Costa Ri 
ca), który to punkt stał się 
teraz bardzo ważnym dla re- 
wolucyonistów. 


Według ostatnich wiadomo 
ści od 10 — 15 tysięcy rewo 
lucyonistów jest pod bronią, 
niepokojąc wojska hiszpańskie 
w fortach, lecz nie wydawają 
otwartych bitw. Gen. Gomez 
jest na wyspie lub jest spo- 
dziewanym każdego dnia, a 
wtenczas walka o niezależność 
Kuby rozpocznie się na do. 
bre. 


Podatki Kuby mają być 
zwiększone o 5 milionów do 
larów dla ściągnięcia fundu 
szów na prowadzenie wojny 
z rewolucyonistami. 


W La Mocha, wiosce bli 
sko Aguatate, 60 mil od Ha- 
vana, Vincente Garcią z 200 
ludźmi trzykrotnie pobił - na 
głowę żołnierzy gen. Pratta 
i ostatecznie spowodował roz: 
sypkę wojska rządowego. 

Jiguani, miasto liczące ro 
tysięcy mieszkańców, zdobyte 
zostało przez Kubańczyków 
pod dowództwem Rabi'ego d. 
25 marca. W dniu 3go kwie- 
tnia Hiszpanie usiłowali ode- 
brać rewolucyonistom miasto, 
lecz odparci zostali z wielką 
stratą. Byli pod dowództwem 
Santocildes'a i stracili 45 żoł- 
nierzy w zabitych, których 
Kubańczycy pogrzebali. 


* * 


* 

"W zatargu Anglii z Vene. 
zuelą, senator Morgan, szef 
komisyi dla spraw zagrani- 
cznych w Washingtonie, o- 
świadczył, iż ostatecznym ce- 
lem Anglików jest zabranie 
bogatych kopalń złota w Ve 
nezueli. 


* * 


Z Fridrichsruhe, w Pome- 
ranii, donoszą, że książę Bis- 
marck przyjął delegacyę z W. 
Księztwa Oldenburga. 


Bismarck ma być chorym 
i to bardzo. 


Z Londynu donoszą 6-go 
kwietnia, że Anglia sprzeci- 
wia się planowi wykopania 
kanału Nicaragua. 


* * 


* 


Z San Juan Bautista, w Sta- 
nie Tulosco, donoszą 9 kwie- 
taia, że do tutejszego więzie- 
nia przyprowadzono czterech 
ludzi, którzy podobno brali 
udział w niedawnych spra- 
wach granicznych pomiędzy 
Meksykiem i Guatemalą. Są 
nimi: Joaquin Cotina, Diego 
Feligram, Edward Subikur- 
ski i niejakiś Vellon Vellon 
jest Francuzem.  Subikurski 
Polakiem, a dwajinni są Me- 
ksykanami, 


* * 


* 

Wojsko rządowe Hiszpanii 
ścigą wciąż powstańców, z 
którymi miało liczne potyczki. 
Porucznik Gaville spotkał w 
pobliżu San Miguel, w pro 
wincyi Puerto Principe oddział 
liczący 50 powstańców. W 
potyczce, która nastąpiła, zo- 
stał dowódzca powstańców, 
Panchio Varon zabity, a jego 
zastępca Felipe Alvare został 
pojmany. Kobieta mieszkają- 
ca w pobliżu miejsca walki 
została zabita przez kulę. 


* -+ 
* 


“Daily News” (londyńskie) 
dowiadują się z Wiednia, że 
Węgry zostały nawiedzone po- 
wodzią. Powódź zagraża miej- 
scowości Szegedyn, leżącej w 
komitacie Siedmiogród nad 
rzeką Cissą przy ujściu rzeki 
Maro. Miasto to zostało pra 
wie zupełnie zniszczone w r. 
1879 przez ówczesną wielką 
powódź, W Peeske zostało 
340 domów zalanych i wiele 
z nich woda zburzyła. W 
Szerbon stoi 250 domów pod 
wodą i 700 ludzi utraciło za- 


cisza domowe Woda zagra 
ża setkom wsi. 
* = * 


«Echo de Paris”, dziennik 
wychodzący w Paryżu, dora- 
dza Europie utworzenia eko- 
nomicznego i przemysłowego 
odporu przeciwko Stanom Zje- 
dnoczonym, W sprawie wyra- 


wie uczuć sympatyi Kubań 
czykom ze strony legislatury 
Stanu Florida „Echo de Pa- 
ris” protestuje na sposób, w 
jaki Stany Zjedn. tłómiczą 
sobie prawa międzynarodo 
we i dalej oświadcza, że a- 
merykańska interwencya w 
Azyi iw Europie w sprawie 
Armenii powinna ściągnąć na 
siebie baczność Europy. 


* EJ 
* 


Trzęsienie ziemi we Wło 
szech iw połudn. Austryi po- 
czyniły szkody i nieszczęścia. 
W Laibach 10 osób zostało u 
szkodzonych. 


Wstrząśnienia ziemi miały 
charakter wznoszący się i o- 
padający i każde wstrząśnie- 
nie trwało od 5—25 sekund. 
W wielu miejscach nad liaią 
kolei Południowej wielkie bry 
ły skał odłamały się, spadły 
na tor i tym sposobem za- 
trzymały komunikacyę, 

Na południu trzęsienia zie 
mi czuć się dały tak daleka: 
jak Werona, Arco i Meron. 
Na pólnocy doszły do Wie- 
dnia i wschodniego Zagrze- 
bia, Fiumy i Abbazia, 

W Laibach ani jeden dom 
nie pozostał nieuszkodzony. 
Teatr, muzeum i kościoły zo 
stałyznacznie zr jąowane. Ko 
ściół Panny Maryi leży w gru- 
zach. Wiele ludzi zostało u; 
szkodzoaych przez zawalające 
się kominy. Uszkodzone do- 
my mogą zapadnąć się ka 
żdej chwili i większa część lu- 
dności schroniła się do po 
blizkich lasów. Pałac w Soda 
został tak uszkodzony, że mu- 
si być rozebranym. Ludność 
jest w rozpacy, obawiając się 
dalszych wstrząśnień. Podo- 
bny stan rzeczy istnieje w 
Fiume. 

W Wiedniu, jak donoszą 
15 kwietnia, wstrząśnienia da- 
ły się silnie uczuć. W je 
dnym teatrze orkiestra prze. 
stała grać i natychmiast ze 
brani uczuli, że cały gmach, 
ściany, loże, galerye i kande 
labry się chwieją i ruszają wa- 
chadłowato, Publiczność w naj- 
większem przerażeniu czem- 
prędzej wysypała się na ulice, 
sądząc że każdej chwili cały 
gmach się zapadnie. 

Wielu z mieszkańców Fiu- 
me szukało schronienia przed 
niebezpieczeństwem na sta- 
tkach stojących na kotwicy w 
porcie 

Podobne wieści. o przestra- 
chu ludności dochodzą z wie- 
lu miasteczek i wsi, 

W wielu miejscowościach 
wieże kościołów tak gwałto- 
wnie się kołysały, że dzwony 
się odezwały. W  Tryeście 
wiele ludzi wyrzuconych zo- 
stało z łóżek i pokałeczyło się, 
Wywołano wojsko dla utrzy 
mania porządku, Szczególnie 
w gmachu więziennym, gdzie 
obawiano się buntu więźniów, 

Późniejsze depesze opiewa- 
ją, że silne wstrząśnienia ró- 
wnież dały się czuć w Sera- 
jewie, w Bośni. 

Rzym 15go kwietnia. Silne 
trzęsienia ziemi dały się czuć 
w Treviso, Terrarandine i w 
Padwie. W Wenecyi wczoraj 
w nocy nastąpiły 4 wstrzą- 
śnienia ziemi, co wprawiło 
mieszkańców w stan przestra- 
chu. Jednakowoż nie było ża- 
dnych szkód, 

Tryest 15 kwietnia. Silne 
wstrząśnienia ziemi rozpoczę- 
ły się tutaj o 11:15 wczoraj 
w nocy i trwały z przecwami 
całą noc. Wiele domów tu- 
taj i w Krainberg zostało u- 
szkodzonych. Mieszkańcy są 
w strachu i koczują na uli- 
cach. 

* z * 

Z Havany, stolicy Kuby, 
donoszą 15 kwietnia, że w so 
botę przyszło do walnej bi- 
twy pomiędzy armią kubań- 
ską a żołnierzami hiszpański- 
mi w Palmarito. Armia ku- 
bańska, składająca się z 2000 
rewolucyonistów stoczyła wal. 
kę z 3,000 Hiszpaaów; po 
2 godzinnej krwawej i zacię- 
tej bitwie rewolucyoniści się 
„cofnęli, lecz Hiszpanie na- 
tychmiast napierali dalej i u- 
więzili dowódzcę Kubańczy - 
ków, gen. Maceo. Jego se- 
kretarz dostał się również do 
niewoli; oraz w ręce zwycię- 
zców wpadły wszystkie pry- 
watne i osobiste dokumenta 
gen. Maceo. Gen. Crombet 
poległ. Pogrom Kubańczy- 
ków był zupełnym. 

Gwiazda Kubańczyków tą 
porażką zaczyna zachodzić. 
Sprawa rewolucyonistów zdaje 


- 


jsi byé w stanie rozpaczli- 
wym, 

Rząd hiszpański z tem wię- 
kszą energią postanowił teraz 
przytłumić powstanie Kubań- 
<zyków. : 


EJ * 


* 


Nansen odkrył biegun pół- 
nocny! Taką wiadomość dono 
si, paryzki ''Figaro'”. Tele- 
gřùm brzmi: Paryż, 15 kwie- 


tnia. —''Figaro” podaje pogło- * 


skę, że dr. Hansen, arkty- 
czny eksplorator, odkrył bie- 
gun północny i że tenże się 
znajduje na paśmie gór. O- 
powiadają również, że dr. 
Hansen zatknął tamże chorą- 
giew norwegską. Uważają tu- 
taj tę wieść jednakowoż za 
nieprawdziwą. 


* * 


* 


Jak na innem miejscu do- 
nosimy, skończyła się wojna 
chińsko-jepońska podpisaniem 
warunków pokoju przez ple- 
nipotentów obydwu państw z 
wielką korzyścią Japonii, 

Depesza z Shangai opiewa, 
że cesarz chiński wydał pro- 
klamacyę, w której zrzeka się 
troau, dlatego że jego cesar- 
stwo się skończyło (describing 
his empire as finished) i da- 
lej, że rządzić dłużej nie jest 
w stanie, że urzędnicy, któ 
rym zawierzył są przedajnymi. 
Proklamacya wywołała wiel- 
kie wzburzenie umysłów i o 
kazują się znaki rewolucyi, 
Jednakowoż inni uważaja, że 
dokument ten jest dziełem 
towarzystw tajnych, 

Chińscy plenipotenci po 
podpisaniu warunków ugody, 
udają się z powrotem do do- 
mu, 


——g—_- 


George Kennan w Chicago, 
Pod zarządem panów R. Modrze 
jewskiego i Mason, wystąpi sławny 
podróżnik syberyjski George Ken- 
nan z seryą odczytów w Central 


Music Hall, w dniach: Czwartek 
wieczór 18 kwietnia, — sobotę 
wieczór 20 kwietaia, — wtorek 


wieczór 23 kwietnia — i w czwar:- 
tek wieczór 25 kwietnia. Program 
podaje za tematy sławnego prele- 
genta: 

Czwartek 13 kwietnia: 


Życie 
obozowe w Syberyi. 


Sobota 20 kwietnia. Góry i gó- 
rale Kaukazu (z kostiumami i 
bronią ) 


Wtorek 23 kwietnia: Szkice 
przygód osobistych w  Syberyi. 
(Nowy odczyt.) 

Czwartek 25 kwietnia: Rosyjscy 
wygnańcy polityczni. (Ilustrowane 
stereopty konem. 

Odczyty rozpoczynają ię o go- 
dzinie 8:30 wieczorem. Krzesła 
rezerwowe 25 C., 50 C., 75 c. i $l. 

Bilety całego kursu (4 odczyty), 
75 c., $1.50, 2.25 i $3. 

Bióro paaów Modrzejewskiego 
(syna słynnej naszej aktorki arty- 
stki) i jego spólnika znajduje się 
w pokojach No. 760 w gmachu 
Monadnock, naprzeciw poczty ze 
strony południowej. 

Nazwisko Jerzego Kennan jest 
zaszczytnie znanem naszej publi- 
czności, i nie wątpimy, że cCzytel- 
nicy skorzystają z tej pięknej spo- 
sobności przysiuchania się odczy- 
tom George'a Kennan'a, który. od- 
dał sprawie polskiej nieocenione 
usługi wykazaniem i wygłaszaniem 
przed światem postępowania władz 
moskiewskich z więźniami na wy- 
gnaniu, oraz genialnym opisem sto- 
sunków na Syberyi. 

Innych podróżników rząd rosyjski 
umiał zawsze dla siebie pozyskać, 
tak, że postępowania samodzierz- 
cego rządu nigdy * na jaw nie wy- 
szły. Jeden George Kennan, nie- 
ustraszony i nieprzekupny, nie wa- 
ha się denuncyować przed całym 
światem systemu moskiewskiego i 
okazywać oczom świata czarnych 
stron tego rządu. ` 

Odczyty te, śmiało z góry o- 
świadczyć możemy, zainteresują ka 
żdego Polaka, a rozmaite ceny bi- 
letów wstępa umożliwiają każdemu 
przybycie na odczyty. 

Z 


Philadelphia, 1go kwietnia. 

Dnia ógo maja odbędzie się na 
południowej stronie miasta pod 
No. 216 — 218 Pine ulicy obchód 
majowy. Początek o godzinie Sej 
wieszorem. Mowy w polskim ję- 
zyku, a następnie bal. Wstęp bez- 
płatny. Zapraszamy jak najserde- 
czniej wszystkich rodaków i roda- 
czki. ł 

Udział w obchodzie biorą nastę- 
pujące towarzystwa: 

1) Związek Narodowy Polski, 
grupa 172. 

2) Grapa 210. 

3) Towarzystwo Imienia Jezus 
No. 1. > 

4) Tow. Św. Stanisława Mecz. 

5) Dowaruystwo Jana III So- 
bieskiego. 

6) Klub Kościuszki. 

Leon Asbert, 
Sekretarz Klubu Kościuszki, 
823 South Front srr., 
Philadelphia, Pa. 


Obchód narodowy w Bridesburg, 
Philadelphia, Pa. 

Dnia 7go kwietnia zebrały się 
komitety towarzystw w lokalu ob. 
W. Lewandowskiego, pod No. 4641 
Melrose ul. na Frankfort w parafii 
bridesburgskiej i frankfortskiej, a- 
żeby się pozozumieć w sprawie 
urządzenia obchodu żałobnego stu- 
letniej rocznicy ostatniego rozbioru 
Polski. 

Obchód ten postanowiono urzą- 
dzić w dniu 2go maja o 48 godzi- 


> 
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desburg i Frankfort, w parafii św. 
Jana Kantego, 
jak najliczniej. dla wzięcia udziału. 
Fr. Chwiercth, 
sekretarz komitetu obchodowego. 
— 


Cena wołowiny idzie w górę. 


W ubiegłych kilkunastu dniach 
cena wołowiny podniosła się o 25 
procent. 

Okazuje się, że zapas żywego 
bydła jest. nieewystarczającym, z 
powodu suszy jaka panowała w 
rozmaitych okolicach, w których 
chodują bydło, i z powoda nieuro- 
dzaju kukurydzy. 

Przeciętna cena wołowiny w r. 
1894 była $4.10 za 100 funtów — 
teraz jest $6.60. 

Hurtowni handlarze mięsem o- 
świadczają, że cena pójdzie jeszcze 
wyżej. 


Niewiasty dostawają większą 
zapłatę jak mężczyźni, 

Pittsburg, Pa., 12 kwietnia. — 
Kobiety wstąpiły w szranki robo 
tników i tak się okazały obrotne 
mi, że pobierają wyższe myto jak 
mężczyźni za tę samą klasę pracy. 
Sześć niewiast walijskich rozpo- 
częło w tym tygodniu pracować w 
walcowni blachy firmy „Monon 
gahela tinplate works” na polu 
dniowej strenie. Odbierają one ar- 
kusze blachy wyrzucane przez 
walce i sortują czarne arkusze. 
Dotychczas praca ta wykonywaną 
była wyłącznie przez męż:zyzn. 
Praca jest ciężką i utrudzającą. 
Kobiety zaopatrzone są w grabe 
skórzane fartuchy i ciężkie trzewiki 
dla ochrony przed gorączką i meta- 
lem. Niewiasty zarabiają $1.50 na 
dzień. Męższyźni dostawali $1.35. 
Formanka dostaje $1.75. Jest to 
pierwszy wypadek zatrudniania 
niewiast w pracy tej natury, w 
tym kraju. 


Morderstwo w kościele. 


San Franciseo, Cal., 14 kwietnia. 
— Kościół baptyski Emanuela przy 
Bartlett ulicy, pomiędzy 22 ulicą, 
był widownią dwóch najokropniej- 
szych morderstw — jakie kiedy- 
kolwiek tylko wykonano w tym 
Stanie. 

W czoraj znaleziono w bibliotece 
budynku posiekane ciało panny Min- 
nie Williams. Dzisiaj w wieży. tego 
samego kościoła znaleziono nagie 
ciało panny Blanche Ląmont. Wła- 
dze są przekona..e, że obydwa dzie- 
wczęta zginęły z jednej i tej samej 
ręki, i W. H. T. Durant, młodzie- 
miec, podejrzany o dokonanie oby- 
dwu tych zbrodni, jest obecnie u- 
więzionym. Blanche Lamont i Min- 
nie Williams były członkami koś 
cioła Emanuela i uczęszczały do 
klasy niedzielnej szkoły (nauka re- 
ligii). Pierwsza była uczennicą w 
szkole normalnej przy Powell ulicy 
w San Franciacó a ta druga była 
towarzyszką u pewnej rodziny w 
Alameda. Obydwie liczyły lat 21, 
bruuetki i były nadzwyczaj pię 
knemi, i obydwie mile widywały 
młodego medycznego studenta naz- 
wiskiem W. H. T. Darant, który 
zarazem był bibliotekarzem kościo- 
ła 1 sekretarzem towarzystwa mło- 
dzieży kościelnej. 

W dniu 3 kwietnia panna La 
mont zginęła. Nieustanńe poszuki- 
wania były daremnemi, i jej ciocia, 
pani Noble u której mieszkała, nie 
mogła dać najmniejszego policyi 
śladu. Panna Lamoni przybyła 
kilka miesięcy temu z Dillon, Mon- 
tano i bawiła w Saa Francisco dla 
zdrowia i dla skończenia szkoły 
normalnej w celu uzyskania paten 
tu naaczycielki. Osobą z którą wi- 
dziano razem pannę Lamont po raz 
ostatni, był Durant, który był na 
dobrej stopie przyjaźni z znikłą 
dziewczyną i uważany był za jej 
kochanka. 

W sobotę, o godzinie 11: 10 wie- 
czorem, znaleziono pocięte ciało Min- 
nie Williams w bibliotece kościoła. 
Dziewczyna była zgwałconą i jej 
ciało było straszliwie pociętem i 
posiekanem. Przy dalszem śledztwie 
przekonano się, że miała usta za- 
pchane; napastnik do tego użył ka- 
wałków udartych z ubioru podspo- 
dniego i przy wpychaniu w usta 
kijem pokaleczył strasznie język. 

Dwóch świadków opowiada, że wi- 
dzieli młodego człowieka i młodą 
dziewczynę — opis tej ostatniej stó- 
sował się do osoby Minnie a pier- 
wszy do Duranta — wchodzących 
do kościoła. Po osiągnięciu tej in- 
formacyi policya natychmiast roz- 
porządzenie śledzenie Daranta. Pan 
na Williams mieszkała u przyjaciół 
u Alameda; którzy ją gościnnie 
przyjmowali tak długo ażby gdzie 
nie uzyskała pozycyi. Uczęszczała 
ona regularnie do kościoła Emanu- 
el, w którego blizkości dawniej mie- 
szkała, lecz po rozłączenia się jej 
rodziców, zamieszkała u przyjaciół 
w Alameda. W piątek rano familia 
Morgan, u której mieszkała panna 
Williams, zaczęła się gotować do 
wyjazdu do Tacoma, i panna Wil- 
liams przeniosła się do pani Voy, 
niedaleko kościoła. 

W piątek wieczorem miała udać 
się na mityng towarzystwa młodzie- 
ży kościoła Kmamiela, w domu Dr. 
Vogel. O godz. 7: 15 wieczorem o- 
puściła dom pani Voy zabierając 
ze sobą osobny klucz dla wnijścia 
do pomieszkania. Od tego czasu nie 
widziano jej więcej w tym. domu. 
Muiejwięcej o tym samym czasie 
Durant opuścił swoje pomieszkanie 
przy ulicy Fairoaks, w temże sąsie- 
dztwie i pospieszył na- ten sam mi 
tyang. O godzinie 8 Durant spotkał 
przyjaciela nazwiskiem Perkins i z 
tym zamienił kilka słów o udaniu 
się do Mount Diablo, nazajutrz. 

O 9: 30 ukazał się w mieszkaniu 
Dr. Vogel i pozostał na posiedzeniu 
aż do godziny 11, poczem p za- 
kończeniu mityngu, wyszedł z par- 
tyą młodzieży. Na drugi dzień rano 
Durant wstał i z kolegami pojechał 
do Mount Diablo, odległego 50 mil. 


Detektywi są przekonani, że Du- 


. 


| nie wieczorem w hali ob. Kawki, 
Zaprasza się 
tedy uprzejmie wszystkich rodaków 
zamieszkałych w dzielnicach Bri- 


ażeby zebrali się 


rant popełnił podwójne morderstwo. 

Obydwa trupy zabrano do tru- 
piarni miejskiej. (morgae). 

Gdy wieść rozeszła się lotem bły- 
skawicy o znalezieniu zamordowa- 
nych ofiar, ludność z początki my- 
ślała, że winnym zbrodni jest pa- 
stor, Dr. Gibsonn, którego szef poli- 
cyi powołał do stacyi głównej dla 
wypytania. Pastor jednakowoż wy- 
kazał swą obecność każdej godziny. 
O 5 godz. wieczorem aresztowano 
Duranta w Walnut Creek na dro- 
dze do Mount Diablo, stacyi korpu- 
su obserwacyjnego, którego Darant 
był również członkiem. 

Darant liczy lat 23 i dotąd był 
uważany za bardzo wzorowego mło- 
dzieńca, chociaż koledzy jego w 
kolegium, utrzymują że byt prze- 
ciwnie hipokrytą i pobożność tylko 
udawał. Rodzice Daranta należą do 
bardzo szanowauych obywateli w 
Buckingham, gdzie posiadają fa- 
brykę trzewików. 

W czasie gdy znaleziono dzisiaj 
rano ciało panny Lamont, wierai 
spieszyli do kościoła na nabożeń - 
stwo wielkanocne. Gdy przybyli 
do kościoła i dowiedzieli się o 
okropnej zbrodni, uszli czemprę- 
dzej w największem przerażeniu. 
Kościół zamknięto i cały dzień 
znajdował się pod strażą. 

San Francisco, 
Dzisiaj formalnie zarzacono Teodo- 
rowi Darant popełnienie morder- 
stwa na osobach dwóch dziewczyn. 
Siedztwo koronerskie odbędzie się 
jutro. 

Nowa tajemnica tycząca się spra- 
wy zbrodniczej w kościele Ema- 
nuela wyszła na widownią. Jestto 
podejrzenie, że pani Eila Forsyth, 
która zginęła od tygodnia — ule 
gła temu samemu losowi co dwie 
dziewczyny. Pani 'forsyth była 
członkiem parafii Emanuela. Jej 
mąż, który nieustannie poszukuje 
ją, powiada, że opuściła dom dla 
udania się na wybrzeże zbierać 
muszle. Od tego czasu zginęła, i 
teraz jest podejrzenie, że mtże ją 
to samo spotkało co Blanche La- 
mont i Minnie Williama. 

Szef policyi Crowley oświadcza, 
że ma dość dowodów, aby utwier- 
dzić sąd koronerski o winie Da- 
ranta. 


Skąpiec sparaliżowany. 
Deleware, O., 13 kwietnia. — Jest 
tutaj w pewnem miejscu schowa- 
nych $78,000, których właściciel, 
zawołany skąpiec leży umierający 
na sparaliżowanie—co właśnie prze- 


szkadza mu wydać tajemnicę gdzie 
fortunę ukrył. 


Jan Swim, starzec 70 letni, jest 
tutaj znany jako zawołany skąpiec 
i eksentryk. 

Kilka lat temu Swim pokazał 
odwokatowi swemu gen. Walker, 
$78,000 a banknotach. Fakt ten ro- 
zeszedł się po okolicy i kilkakrotnie 
złodzieje usiłowali obrabować Swi- 
ma a razu pewnego udało im się 
znaleźć znaczną kwotę pieniężną. 

Swim oprócz $78,000 w gotowie 
posiada farmę wartości $18,000. 
Swim jest tak sparaliżowanym, że 
słowa nie może wymówić i nie mo- 
że ruszyć rękoma, aby napisać gdzie 
ma skarb zachowany, i z pewnością 
tajemnica gdzie są pieniądze po- 
grzebaną będzie z rim w grobie. 
Gdy mówią mu o tem, mraczy nie- 
wyraźnie niespokojnie się rusza i 
stara się użyć rąk—lecz daremnie. 


Niespodziewana śmierć, 

St. Loris, Mo., 13 kwietnia. — 
Zdenerwowanie z powodu bójki 
pomiędzy trzema psami, było przy- 
czyną Śmierci pani Robertowej 
Ebert w ubiegły czwartek wieczo- 
rem w jej pomieszkaniu, 1008 N. 
Sixth ulicy. Trzy młode i złe psy 
przybiegły do tyinej części loty p. 
Ebert i poczęły się kąsać. Pani 
Ebert usiłowała psy rozpędzić, lecz 
wkrótce wpadła w niespokojny stan 
umysłu i w osłabienie. Czując się 
coraz słabszą, . zwróciła się ku do 
mowi i gdy zaledwie wstąpiła na 
próg tylnej stancyi, zachwiała się 
1 padła na podłogę nie żywa. 


Ofiarowali $30,000 gotówką 
za patent, 

Petersburg, Indiana, 13 kwietnia. 
— W przeszły poniedziałek John 
R. Willy, gónik zatradniony w 
tutejszych kopalniach węgla, dostał 
patent na nowo wynalezioną przez 
niego bronę z waluem. Dzisiaj po 
południu otrzymał ofertę od pewnej 
firmy w Philadelphii $30,000 w 
gotówce za patent. 


Obydwa końce wyleciały w powietrze. 

Columbia, Pa., 13 kwietnia. — 
Skład ogólny rozmaitych towarów 
firmy H. Keller & Sons, w Wrights- 
yille, został wysadzony w powie- 
trze rychło dzisiaj rano. Budynek, 
który był trzypiętrowym, 125 stóp 
dłagim i największym w całem 
mieście, miał obydwa końce wysa- 
dzone czysto w powietrze a ściany 
i dach zwaliły się w kupę ruin. 
Strata wynosi $13,000. Eksplozya 
— jak mniemają — była sprawką 
nieprzyjaciół Keller % Synów. Nie 
wiadomo również jakiego Środka 
rozsadzającego użyto.  Kontuzya 
była tak silną, że wszystkie domy 
w miasteczku wstrząśnięte zostały 
w posadach. 


Papież wmiesza się w kwestyą 
szkolną w Manitobie, 

Winnipeg, 14 kwietnia. — Arcy- 
biskup Langewin, głowa rzymsko- 
katolickiego kościoła dla Zacho- 
dniej Kanady, wywołał nie małą 
sersacyą dzisiaj na kazaniu w ko- 
ściele św. Maryi, oświadczeniem, że 
wszysci ci, którzy nie będą stali 
po stronie kościoła w  kwestgi 
szkolnej, nie będą uważani za człon- 
ków kościoła rzymsko katolickiego. 

Będzie to miało wielki wpływ w 
kwestyi szkolnej w  Manitobie, 
gdyż znaczy to ekskomunikowanie 
tych katolików, którzy stawili opór 
kościołowi a stanęli po stronie 
rządu Manitoby w sprawie szkolnej. 

Donoszą tu dzisiaj wieczorem, 
że biskupi w całem Manitoba ode- 
brali encyklikę papiezką z Rzymu 
o kwestyi szkolnej. 


15 kwietnia, — |- 


Rok 23. 


| Śp. Władysław Kościelski 
(Sefer basza), po długoletnich cię- 
żkich cierpieniach, zmarł d. 17go 
marca na zamku swoim Berthold- 
stein, w Styryi, przeżywszy lat 75. 
Urodzony w r. 1820 w tym dzie- 
dzicznym majątku Kościelskich w 
Karczynie, w Wielkiem Księztwie 
Poznańskiem, był synem Józefa i 
Konstancyi z Rokitniekich, a mło- 
dszym bratem śp. Artura Kościel- 
skiego, ojca Józefa, członka pru- 
skiej izby panów, b. posła do par- 
lamentu niemieckiego. Wstąpiwszy 
do wojska pruskiego, w r. 1848 
został rotmistrzem ale skutkiem 
pojedynku z Kleist-Retzow'em, za- 
kończonego śmiercią przeciwnika, 
zmuszony był wyjechać za granicę. 
Odbył STPS. do N = 
czem wstąpił do służby sałtana i 
w wojnie krymskiej walczył w sze- 
regach tureckich; otrzymał wtedy 
stopień jenerała dywizyi i był 
pierwszym, który mie zmieniwszy 
religii, został baszą tureckim. Wy- 
słany przez rząd sułtański do Egi- 
ptu, został tam wielkim koniuszym 
zmarłego niedawno ekskedywa Iz- 
maela baszy i zawiązał z nim sto- 
sunek ścisłei przyjaźni. 
Manayunk, Philadelphia, Pa., 
15 kwietnia, 1895 r. 
Szan. Red! Proszę umieścić w 
łamach **Gazety Polskiej,” że tow. 
Św. Piotra i Pawła odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie dnia 20go 
kwietnia, to jest w przyszłą sobotę 
o 7 godzinie wieczorem w hali 
No. 124 Oak i Baker ulic, na 
które zaprasza się wszystkich 
członków. 
Mateusz Kurek, sekretarz. 


WASHINGTON. 


Wydział skarbowy wydał cyrku- 
larz, w którym ostrzega ludność 
przed nowym fałszywym 5-dolaro- 
wym papierowym skarbowym no- 
tem. Jestto znakomita fotografi- 
czna reprodukcya 5 dolarówki z r. 


1881 i ma skarbowy numer B 377- 
6724. 


Spalenie się ogromnego hotelu. 

Los Angeles, Cal, 14 kwietnia. 
Hotel Raymond, w Pasadena, 10 
mil od Los Augeles, spalił się dzi- 
siaj o 3 godzinie po południu do 
szczętu. Ani deski całej nie pozo- 
stało po wspaniałym hotelu. 

Hotel przepełniony był turysta- 
mi, który szczęściem wzzyscy uszli 
z życiem, lecz w płomieniach zgi- 
nęły ubiory i wszelkie ruchomości 
jakie tylko goście posiadali. Za- 
dnego kuferka nie ocalono, ani też 
zarząd hotelu nie zdołał nie ocalić 
z własności hotelu i gości, którzy 
pieniądze i klejnoty oddali do scho- 
wania. 

Strata wynosi przeszło jeden mi- 
liou dolarńw, tojest pół miliona 
gmach hotelowy i przeszło pół mi- 
liona własność ruchoma hotelu i 
gości. Asekuracya wynosi $200 
tysięcy. 

Wielki projekt w Canadzie. 

Qaebec, 14 kwietnia. — Propo- 
nują w Kanadzie wybudowanie ko- 
lei żełaznej z Kwebeku do zatoki 
James Bay, i założenie tamże sta- 
łej kolonii rybaków i rybackich 
statków, 

Obecnie jedyna komunikacya z 
James Bay jest wodą przesmykiem 
Hudsona i to tylko kilka tygodni 
na rok, tak że skunery i inne statki 
rybackie mogą odprawić  jednę 
tylko podróż tam i napowrót raz 
na dwa lata. 

Koszt wybudowania 380 mil ko- 
lei do James Bay ma wynosić na 
5 milionów dolarów a kolonii ry- 
backiej na 3000 ludzi i 100 sta- 
tków na $3,500,000. 


Procent “obcych” w Ameryce. 


W Stanach Zjednoczonych znaj- 
duje się 17,336 osób *obcych” tj. 
«przybyszów na każde 100,000 
“swoich” czyli tataj urodzonych. 
Amerykaninami uważani są wszyscy 
ci, co się w Ameryce urodzili, bez 
względu na narodowość rodziców. 


Pijani Słowacy. 

W kłótni pijackiej, jaka zaszła 
pomiędzy Słowakami w Maltby, 
Pa., w sobotę 14 bm., Anna To 
nisz została niebezpiecznie pożgana 
nożem a jej mąż Aleksander dostał 
9 pchnięć nożem, zadanych przez 
Jerzego Lajn. Policya Lajna u- 
więziia. Wszyscy Słowacy byli w 
stanie nietrzeź wym. 

Pastor protestancki burmistrzem 

miasta Superior. 


Wielebny (Rev.) Charles S. Stark- 
weather, nowo obrany burmistrz 
miasta Saperior, wypowiedział w 
niedzielę swoje ostataie kazanie w 
protestancko episkopalnym kościele 
przed objęciem obawiązków nowe- 
go urzędu. W  *interview*” bur- 
mistrz kaznodzieja Starkweather o- 
świadczył, że pokieruje sprawami 
miasta w sposób iście biznesowy i 
z korzyścią obywateli, że nie jest 
fanatykiem i kwestye religijne nie 
będą miały nie do czynienia z za- 
rządem miasta. 

Samorząd dla miasteczek w Michigan. 

Rzecznik-generalny Maynard, w 
Lansing, Mich., oświadczył, że na 
mocy nowego prawa uchwalonego 
przez legilaturę Stanu, wsie i mia- 
steczka mogą większością głosów 
w swych zarządach zabronić sprze- 
daży uuaków czy powiat ma pra- 
wo "local option” lub nie. 

Nowe prawo w tym punkcie 
było nieco niejasnem i obecna 
opinia Maynardu jest dla zarządów 
wiejskich wskazówką, że mogą 
śmiało zakazać sprzedaży trunków 
gdy tak większość ludności sobie 


postanowi, ' 
POŻARY. 
— W Columbia, Pa, spaliły się 


walcownie Susquehanna Rolling 
Mills, dnia 1C kwietnia. Strata 
$50,000. 


— Tego samego dnia ogień zni- 
szczył śpichrz, tak zwany elevator 
w St. Louis, Mo. 
wano na $65,000. 


Szkodę oszaco- 


í 


INTERES BANKOWY. 


pół-urzędowym ,Nowoje Wremia‘“‘, 
wywołała w tutejszych kołach dy- 
plomatycznych wielkie zdumienie. 
Myślano, że Rosya jest w dobrem 


groźnym wrogiem Anglii. Nieprzy- 
jazne stósunki z Japonią jeźli ta 
zajmie Formosę, mogłyby sprowa- 
dzić na Anglią wielkie szkody, 
szczególnie w transportacyi wojska 


i znaczna liczba duchowieństwa 
przybyła na oddanie ostatniej usłu 
gi śp. zmarłemu. Zebrali się Pola- 
cy, Irlanczycy, Czesi i Niemcy. 


cznego powstania na rok 1863. Zgro- 
madzenie obrońców naszej Ojczy- 
zny nastąpiło dnia 22go Stycznia, 
1863 r. Plan komitetu został wszech- 


i to często bez najmniejszego po- 


mi R me Kenwood polepszony kołowiec 


wi podać nam rękę i ratować nas. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kurs.  Portoryum. 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


Ks. P., Prus W.i Z.i 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galieyi, Czech, 
Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27; 


Lira do Włoch 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


KWIECIEN 1895 r. 


18 Czwartek, Eleuteryusza. 

19 Piątek, Wernera, Leona IX pap. 

20 Sobota, Sulpicyusza, Agnieszki. 

21 Niedziela, Anzelma, Lotara, 

Aleks. 

22 Poniedziałek, Sotera i Kajusa, 
Kazimierza. 

23 Wtorek, Feliksa, Wojciecha b. 

24 Środa, Jerzego ryc., Fidel. z 
Zygm. 


DRUGI 


Rozbiór Polski. 


Napisał 
Profesor Ign. Machnikowski. 
(Dokończenie.) 

Haniebny ten krok króla sparali- 
żował najszlachetniejsze usiłowania 
obrony ojczyzny, oziębił zapał wie- 
lu, a obojętnych zobojętnił zupełnie 
i popchnął w ramiona Targowicy. 
Dzielay książe Józef Poniatowski 
otrzymał rozkaz zawieszenia swych 
działań wojennych oraz cofnąć się 
do Warszawy. Dzielni żołnierze, 
zrozpaczeni takim obrotem rzeczy, 
zostali rozpuszczeni bez żołdu jak 
żebracy, bez żadnego 
na przyszłość. Owszem, kto tylko 
odznaczył się męztwem jako szere- 
gowiec, lub zdolnością jako wódz, 
musiał uciekać za graaicę, by go 
zemsta Moskwy nie dosięgła. A- 
manicya 1 wszelkie zapasy wojenne 
wydane zostały Rosyi, która już 
zupełnie w Polsce panowała. Wia- 
rołomny król pruski, który trakta- 
tem swym z 1791 r. obudził na- 
dzieje Polaków i ostatecznie do 
wojny z Rosyą ich popchnął wy- 
stąpił teraz otwarcie przeciw nie- 
szezęśliwamu narodowi i posłał mn 
16go Stycznia 1793 r. deklaracyą, 
w której oświadcza że: „widzi się 
zmuszonym zająć swemi wojskami 
pro wincye Polski graniczące z jego 
państwem.“ (Zajączek Historya re- 
wolacyi 179t r.) Wykonsł też nie 
bawem, co zapowiedział, i razem z 
Rosyą przygotowywał się do dru- 
giego rozbioru Polski. Przygoto- 
wania te nie trwały długo. Jaż 9go 
Kwietnia 1793 r. ogłosili posłowie 
Pras i Rosyi noty dyplomatyczne 
zapowiadające, że: „należy zmniej- 
szyć rozległości Polski celem na- 
dania jej konstytucyi rozsądnej i 
zupełnej, któraby mogła zapobiedz 
rozruchom niej okojącym tak często 
Polskę i sąsiednie państwa.* (Za- 
jączek. Historya rewolucyi 1794 r.) 

Nie dość na tem; dwa te gra- 
bieżcze pirństwa chciały zmusić 
Polaków, aby sami zadekretowali 
upadek swój. Zażądały więc zwo- 
łania sejmu, de którego jednak nie 
przyjęto: 1) posłów z ziem już ob- 
sadzonych wojskami rosyjskimi lub 
pruskimi; 2) tych którzy należeli 
do uchwalenia konstytucyi 3go 
Maja; 3) tych, którzy nie pochwa- 
lali zasad konfederacyi targowickiej. 
Natomiast mogli brać udział nawet 
w sejmie tacy, którzy przez sądy 
polskie odsądzeni byli od czei lub 
skazani na poniżające kary. Tym 
sposobem, — mówiły Rosya i Pru- 
sy — ułatwi się do sejmu wstęp 
lużziom  enotliwym i zdolnym. 
(Forster T.aPologne str. 152.) 


zapewnienia 


Mimo takiej zbrodniczej uchwały, 
mimo pogróżek i przekopstw oba- 
wiały się dwa mocarstwa zaborcze 
silnej i głośnej opozycyi z strony 
prawdziwych patryotów. Już ta 
sama obawa może starczyć za do- 
wód, że upadku Polski nie można 
przypisywać jedynie jej synom. 
Siewers obłożył 16go Lipca sekwe- 
strem dobra wszystkich obywateli, 
których uważał za prawdziwych 
patryotów, dobra królewskie, zabrał 
wszystkie kasy publiczne i zawiesił 
wszystkie pensye. Sejmowi zebra- 
nemu w Grodnie przedłożyli posło- 
wie Rosyi i Prus noty oznajmujące, 
że pierwsze państwo zabierze wszy- 
stkie południowe prowincye Polski, 
dragie zaś Wielkopolskę, Gdańsk 
i Toruń. Oświadczenie to wywołało 
największe między posłami obu 
rzenie, niestety bezskuteczne, bo 
budynek sejmowy był otoczony 
wojskami  rosyjskiemi, a armaty 
rosyjskie były ua niego skierowane. 
Po przeczytaniu not zapanowało w 
sejmie głębokie milczenie. Prezy- 
dający pytał trzykrotnie sejm, czy 
się zgadza na drugi rozbiór Polski, 
ale nie otrzymał żadnej odpowiedzi; 
milczenie grobowe nie zostało 
przerwane żadnym głosem.. Rau- 
tenfeld, generał rosyjski, doprowa- 
dzony do ostateczności, tym zacny m 
niemym oporem, wezwał króla, by 
swą powagą wymógł na sejmie 
decyzyą. Ale król odpowiedział że 
nie może posłów zmuszać do mó 
wienia. Rautenfeld naradził się z 
więc z ambasadorem rosyjskim i 
oświadczył głośno, że posłowie nie 
prędzej będą mogli opuścić salę 
obrad, aż dadzą swe przyzwolenie 
na dragi rozbiór krajo. Gdyby to 
nie miało wystarczyć wolno mu 
jest użyć wszelkich środków gwał- 
townych, które uzna za potrzebne. 
(Ogiński. Pamiętniki.) Natenczas 
podniosło się kilku posłów i zapro- 
testowali przeciw projektowi po- 
działu, ale ledwo kilka słów wy- 
rz'kli, zostali porwani i wywiezieni 
na Sybir. 

No trzeciego dnia siedzieli tak 


Szlązka 25 15 
Morawii i 
413 25 
54 25 
15 
40, 25 
25 
18 25 


w. DYNIEWICZ" 


posłowie bez pokarmu i napoju, 
król i kilku posłów zemdlało trze- 
ciego dnia. Natenczas Rautenfeld 
siedzący zawsze 0 ok króla, ujął 
jego rękę i włożył w nią ołówek i 
prowadząc nią podpisał akt drugiego 
rozbioru. (J. U. Niemcewicz ) 
Potem otworzono bramę sali i 
pozwolono rozejść się posłom, 
twierdząc, że ich milczenie było 
przyzwoleniem na rozbiór. Tym- 
czasem w wyjaśnieniach zredago- 
wanych przez sejm czytamy 00 ną- 
stępuje: 3 
„Jesteśmy otoczeni żołnierzami 
rosyjskimi i zagrożeni przybyciem 
pruskich. Nie mamy żadnej pomocy 
z zewnątrz, wojska, pieniędzy. Brak 
nam zupełnie środków do odparcia 
nieszczęścia, które nas przygniata. 
U więziono nasze rodziny, trzymano 
nas zamkniętych dzień i noc, tak 
aż straciliśmy, my Ï stary nasz król, 
zupełnie siły. W tak okropnem 
położenia wzywamy B ga na świad- 
ka czystości naszych zamiarów i 
prosimy Go, aby potomkowie nasi, 
szczęśliwsi od nas mogli znaleźć 
środki zbawienia ojczyzny, których 
nam braknie.“ (Forster LaP'ologne). 
Drugim tem podziałem zabrały 
Prusy około 1000 mil kwadrato- 
wych z 1,109,000 mieszkańców, 
Rosya więcej niż 4000 mil kwadra- 
towych i 3,000,000 mieszkańców. 
Reszta kraju tj. 4400 mil kwadra- 
towych z 3,400,000 mieszkańców 
zatrzymała niepodległość i nazwi- 
sko Rzeczypospolitej polskiej, lecz 
jak niestety wiemy nie na długo. 
„Traktat ten, — : mówił sławny 
historyk niemiecki Raumer — sta- 
wiający Polskę pod poniżające ja- 
rzmo i wyklaczający ją z szeregu 
państw niepodległych, zawarty zo- 
stał dnia 14 Października 1793 r. 
Dzień ten naznaczyła Sprawiedli- 
wość Boża krwawym palcem w 
księdze zbrodni mocarzy tego 
świata!“ 


(Koniec.) 


Now3 chmury wojenne. 


Według raportów gazet tutej 
szych i europejskich, nie ma wąt- 
pliwości, że wojna chińsko japońska 
jest na ukończeniu —z ogromnym 
pogromem państwa niebieskiego. 
Skutki wojny będą obfite w ważne 
następstwa a jednym z nich będzie 
otworzenie Chin, które są 2000 lat 
po za bieżącymi czasami — wpły- 
wowi kultury europejskiej za po- 
mocą swobodnego handlu. 

Niepodobają się Rosyi żądania 
Japonii i zazdrość zaczyna przema- 
wiać ze sfer rządowych moskie 
wskich. Oto co donoszą telegramy 
w tej sprawie: 

Petersburg, 11 kwietnia. — 
„Nowoje Wremia* podaje, że jeźli 
Anglia jest skłonną na terytoryalne 
żądania Japonii, w sprawie Mancza- 
ryi i Korei, to Rosya uważać się 
będzie zwolnioną z obowiązków 
zwykłej akeyı i będzie sprzeciwiać 
się Japonii pa lądzie i na morzv. 

Londyn, 12 kwietnia. — Ber- 
liński korespondent do „Standar 
d'u“ telegrafuje: Dowiaduję się, 
że rząd (niemiecki) uważa żądanie 
Japonii jako szkodliwe dla handlo- 
wych interesów Europy w Chinach. 
Niemcy gotowe są współdziałać z 
innemi państwami w protestowaniu 
przeciwko tymże, leez nie przed- 
sęwezmą wstępnego kroku. 


„Nowoje Wremia* omawiając za 
wikłania jakie wynikły z toku rzeczy 
następujących po zajęciu przez Japo- 
nią stanowiska jako pierwazorzędne 
państwo, pisze co następuje: „„Ja- 
ponia stała się teraz naszym bliz- 
kim sąsiadem. Posunęliśmy nasze 
grabice od brzegów Niemna do 
wybrzeża Spokojnego oceanu, i 
odżywiliśmy tradycyjne mniemanie, 
że nasz nieodparty pochód na 
Wschód może być powstrzymany 
tylko morzem. Utrzymywano, że 
nasz prawdziwy Bosfor jest uloko- 
wany nad oceanem Spokojnym. 
Lecz obecnie wszyszy daleko-wi- 
dzący uznawają, że Japonia jest tą 
skałą, która pewnego dnia może 
powstrzymać nasz postęp. Zdaje 
się, że Europa jest bardzo zadowo- 
loną z pojawienia się tego nowego 
wielkiego państwa. Jeźli ten jest 
fakt, to temu tylko, że Europa 
sprytnie spostrzegła iż Japonia stała 
się naszym rywalem. Z tego po 
wodu, kolej syberyjska nabiera zu- 
pełnie nowego znaczenia i wagi, i 
z powodu zmienionej pohtyczrej 
sytuacyi, musi mieć inny kierunek. 
W każdym razie opóźniliśray jej 
budowę cokolwiek za długo. Je- 
steśmy przekonani, że naszą dyplo- 
macya będzie miała wielkie zadanie 
przed sobą. Kompletna znajomość 
nowej sytuacyi, połączona z ścisłą 
i energiczną akcyą, jest niezbędnie 
potrzebną. Jest podobieństwem, 
że dyplomaci, którzy uczyli się do- 
świadczenia w Europie, vie będą 
dosyć przysposobionymi do walki 
z tem nowem i potężnem państwem. 
Ten, który najprzód zrozumie ogra- 
niezony stan rzeczy w sposób ko 
rzystuy dla swego kraju, będzie 
panem sytuacyi.* 

Washington, D. C., 11 kwie- 
tnia. — Groźba przeciw Japonii 
wy: unięta przez Rosyę, w krótkiem 
zawiadomieniu w swym organie 


porozumieniu z Japonią co do wa: 
runków pokoju podanych Chinom, 
że było zupełne porozumienie eo do 
propozycyi tyczących się niepodle- 
głości Korei, zajęcia przez Japonią 
Formosy i Port Arthur i wymu- 
szenia wynagrodzenia pieniężnego 
(indemnizacyi.) 

Co do Anglii, na którą utyskują, 
za me stawienie silnego frontu żą- 
daniom Japonii w tych punktach 
gdzie chodzi o zajęcie terytoryum, 
uważano ją zawsze za jednę z po- 
teg które sprzeciwią się zaborczym 
żądaniom i że powstrzymaną była 
od czynnego wmieszania się w tę 
sprawę tylko z tego powodu, że nie 
mogła pozyskać współdziałania 
rządu rosyjskiego w tym racbu. 

Rozumiano o porozumieniu rusko- 
japońskiem, że to zawiera prawo 
Rosyi do wybudowania przez Ko- 
reę syberyjskiej kolei, dla osiągnię- 
cia zimowego końca linii (termi- 
nus), i teraz podsuwają myśl, że 
zmiana w stanowisku zajętem przez 
Rosyą pochodzi niezawodnie ztąd, 
że Japończycy w swych warunkach 
gwarantują zupełną niezależność 
Korei, w którym to razie powstrzy- 
mywaliby zajęcia terytoryum na 
wybudowanie kolei i potrzebnych 
budowli na końcówee linii. 

Ze rządowych źródeł zdobyto 
warunki pokoja pomiędzy Japonią 
i Chinami. Zawiera on pięć pun- 


któw: 
Ì 1.— Niezależność Korei. 
2.— Stałe odstąpienie wyspy 


Formosy Japonii. 
3.— Indemnizacyą 300 milionów 
taelów (chinska moneta warta $1.33.) 
4.— Stała okupacya Port Arthur 
i okolicznego przypierającego tery- 
toryum. 
5— Nowy traktat japońsko- 
chiński na mocy którego wewnętrze 
Chin otwartem będzie dla handlu, 
Wynagrodzenie pieniężne podane 
jest w chińskich taelach zamiast w 
japońskich yen*ach. Indemnuizacya 
wynosi w monecie amerykańskiej 
na 399 milionów dolarów w srebrze, 
podczas gły rzeczywista wartość 
w złocie wynosi od 210 do 220 
milionów dolarów. Punkt piąty co 
do nowego traktata zawiera wiele 
wykazów handlowej natury, jak np, 
wolny wstęp na rzeki chińskie, 


Pekin, Il kwietnia. — Urzę- 
dniey tutejsi zupełnie są nieświa- 
domymi stanu rzeczy względem 
Japonii. Rozmowa o kwestyach 
wojennych jest całkiem ograniczo- 
ną. Wydział spraw zagranicznych, 
a szczególnie Wielka Rada, ma 
mało konsultacyi z ministrami ob- 
cych państw. Te narady są teraz 
rzadszemi od czasu jak nie ma w 
Pekinie Li Hung Chang'a. Ludzie 
z dynastyi Mancha są przeciwni 
odstąpienia  Manczuryi Japonii. 
Dawniejsza partya wojenna jest i 
teraz potężną, i jest obawa że może 
wywołać niezadowolenie w naro- 
dzie. Partya ta nie chce ani kroku 
ustąpić Japonii, lecz obawia się, że 
opór jest bezskutecznym. 


Friedrichsruhe, Il kwi.tnia, 
— Książe Bismarck w odpowiedzi 
deputacyi reprezentującej Niemców 
w Odessie, dzisiaj błagał swych 
słuchaczy aby pielęgnowali polity- 
czną przyjaźń, która tak potrzebną 
jest tak Niemcom jak i Rosyi, do- 
dając: 

„Rosya jest z pewnością lepszym 
sąsiadem jak wiele innych. 

Książe zakończył słowami: 

„Bądźsie zawsze dobrymi Niem- 
catui i nie czyńcie nie takiego coby 
sprowadziło oziębienie przyjaźni 
Rosyi.* 


W spe 'yalnej korespondencyi do 
„Chicago Daily News“, sprawo- 
zdawca pisze pomiędzy innemi: 

Japonia postanowiła dać Chinom 
uczuć całą swoją potęgę. Nie wie- 
rzą tu w zajęcie Pekinu przez Ja- 
pończyków, lecz Japonia zdecydo- 
waną jast na zupełne upokorzenie 
Chin, czy się to podoba Europej- 
czykom lub nie, a jeźli i tego po- 
trzeba to wypowie wojnę Rosyi. 

Zadziwi to może niejednego, lecz 
nie jest to nową rzeczą dla Japo- 
nii. Japonia nie pragnie zmierzyć 
się z któremkolwiek mocarstwem 
europejskiem — lecz gotową jest 
każdej chwili do tego, jeźli okaże 
się tego potrzeba. Rosya rozpo- 
częła mobilizacyą swych sił w 
Possiet, i Japonia chociaż z biedą 
mogła się obyć bez siły 5000 żoł 
nierzy — wysłała ich czemprędzej 
na udowodnienie Rosyi, iż jest 
czujną i przygotowaną na niespo- 
dzianki. Jest tau obawa, że z tego 
wszystkiego wyniknie ogromna 
europejska zawikłanina, gdyż Ro- 
sya przybrała postawę groźną i 
jeźli przyjdzie do zapasów pomię- 
dzy nią i Japonią — jest sprawą 
pewną że przyjdzie do wielkich za- 
mieszań pomiędzy europejskiemi 
państwami. : 

Rosya ma pożądliwe oko na 
Koreę. Przetranslokowanie rosyj- 
skiej floty z Srodziemnego morza 
do dalekiego wschodu, jest bardzo 
ważnym w następstwa krokiem, 
ponieważ Rosya już posiada silną 
flotę w tychtu wodach. Zaraz po 
zajęciu Wei-Hai- Wei flota aagielska 
się rozproszyła — krok, który jest 
sprzeciwnym dawniejszemu Ścisłe- 
mu obserwowania ze strony angiel- 
skiej floty. Szepcą sobie tutaj, że 
Anglia poznała, że byłoby to bar- 
dzo niemądrym krokiem zrobić so- 
bie nieprzyjaciela z Japonii, i za- 
tem postanowiła, przynajmniej na 
teraz, pozwolić Japonii robić co się 
jej podoba z Chinami. Jeźli to 
jest prawdą, to zamiast spodziewa- 
nego porozumienia Anglo-ruskiego 
aljansu, będziemy mieli — choć 
nie co więcej — dobre porozumie- 
nie się Anglii z Japonią. Przyjsźń 
Rosyi może tak skutecznie zaszko- 
dzić przyszłym interesom Anglii 
na wschodzie — jak jej nieprzy- 
jaźń -— zatem Anglia widzi to z 
swoją korzyścią razem być z Japo 
nią. Geograficzna pozycya Japonii 
jest bardzo ważną: może być zna- ' 
komitym sprzymierzeńcem albo 


na oceanie Spokojnym. Z drugiej 


strony Japonia może być bardzo 
użyteczną Anglii w rozmaitych 
sposobach — lecz teraz jest trudno 
o tem wnioskować jakie będą sto- 
sunki tych trzech państw, które 
dzisiaj mają przewagę na wscho; 
dzie: Anglia, Rosya i Japonia. 


Wyżej podane telegramy wyką 
zują, że Rosya poczyna występowazi 
otwarcie i chce skorzystać z zwy- 
cięzkiej woiny Japonii. Nie można 
czego innego się teraz spodziewać, 
jak że opór grabieżczym zakusom 
Moskali stawiać będzie Anglia po 
stronie Japonii — i tym sposobem 
łatwo przyjść wkrótce może do 
starcia się pomiędzy tymi dwoma 
naturalnymi przeciwnikami Auglią 
i Rosyą, a z tego znów do ogólnej 
zawikłaniny europejskiej niedaleko. 


Koniec wojny chińske-ja- 
pońskiej. 
Londyn, 15 kwietnia. — De 
pesza do “Times” z Shangai opie- 
wa: Zięć Li Hung Chang'a tele- 
grafuje, że konwencya pokojowa 
została podpisaną w Shimonoseki 
w poniedziałek przez plenipotentów 
Chin i Japonii. Warunki ugody 
są następujące: > 
1. Niepodległość Korei. 
2. Japonia zatrzymuje miejsca 
zdobyte. 
3. Japonia zatrzyma terytoryum 
na wschód rzeki Liao. 
4. Wyspa Formosa *odstąpiona 
zostanie Japonii na stałe. 
5. Zapłacenie dinemnizacyi 100 
milionów dolarów. 
6. Prz: mierze zaczepno odporne. 
Dyplomaci w Waskingtonie poj- 
mują, że Japonia w obecnych ro- 
kowaniach ma daleko-sięgające zmy- 
sły na przyszłość. Stawia ona fun 
dament karyery zwierzchnictwa i 
rozszerzania się na Wschodzie, ró- 
wnającego się rozpostarciu Anglii 
w Indyach Wschodnich. 
Podobno ma istnieć porozumienie 
pomiędzy Rosyą i Japonią, że Ro- 
sya ma uzyskać punkta wyjścia na 
morze Spokojne za pomocą portów 
znajdujących się obecnie na poła- 
dnie od jej teraźniejszych posesyj. 
Obecnie każda przystań na wybrze- 
żu Syberyi jest zamknięta lodem 
kilka miesięcy w roku i od długie- 
go czasu rząd cara kierował swą 
umiejętność w kieranku wybrzeży 
koreańskich i chińskich dla osią- 
guięcia swych zamysłów. Teraz 
zwycięztwo Japonii zdaje się zape- 
wnić Rosyi urzeczywistnienie jej 
zamysłów w tym względzie. 


— — — 


KORESPONDENCYE 


""'CAZETY POLSKIEJ.”” 


WINNIPEG, dnia 7go kwietnia, 
1895 r. 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


Proszę łaskawie umieścić w ga- 
zecie swojej moją odpowiedź na 
różne zapytania Rodaków, według 
mego doniesienia w Gazecie no. 12. 

1) Pierwsze że tutejszy zarząd 
roli nie sprowadza nikogo z ża- 
dnych stron tylko wysyła z Winni- 
peg do różnych stron, tam gdzie 
kto zamyśla osiąść z wyjątkiem 
100 mil w około Winnipeg, tak 
blizko wolnych biletów nieudziela 


zarząd ponieważ kolej każdego ma- 


ło kosztuje, W roku zeszłym dawał 
zarząd wolne bilety każdemu kto 
chciał sobie farmy wybrać na prze- 
strzeni przeszło 2,000 mil tami 
napowrót, a przez wielkie naduży- 
cie tej sposobności, w tym roku za- 
rząd już nieudziela oglądaczom ca- 
łego biletu, tylko połowę. Zaś ko- 
mitetom, którzyby mieli wybrać 
miejsce pod kolonię, jakiej by kol- 
wiek narodowośsi udziela zarząd 


jazdę całkiem wolną. 


2) W całej Canadzie i w Mani- 
tobie grunt jest podzielony w je- 
dnakowe części tj. po 150 akrów 
każda tak z lasami jak i czystej 
preryi, zaś grube i gęste lasy zo- 
stawia zarząd dla siebie, ale wolno 
każdemu farmerowi 2 tegoż lasu za 
opłaceniem kwita 25 lub50 centów 
wywieść sobie drzewa najpiękniej- 
szego, ile mu tylko na zabudowa- 
nia jest potrzebnem. 

3) Lasy i prerye są tak samo 
różnego gatunku i położenia jak i 
w innych częściach Ameryki z wy- 
jątkiem gór wielkich. 

4) Do wojska przymusowo tu 
nie biorą nikogo,- nawet wolonta- 
ryuszów przyjmować nie chcą, do- 
piero takiego który ma dobrą re- 
komendacyę, lub 6 klas nauki. 

5) Podatki są wyznaczone od ilo- 
ści majątku, zaś także są nader ni- 
zkie. 

Więcej nie mam już co dodać do 
powyższych odpowiedzi, i nie odpo- 
wiem już więcej nikomu na żadne 
pytania, ponieważ uważam je już 
za zbyteczne. 

Tylko jeszcze dodaję, że jeźliby 
się komuś podobało mieszkać pod 
dużem miastem Winnipeg, to może 
tu dostać dosyć pięknego gruntu 
po cenie od $6 do $12 i na spłaty 
ratami do lat 10 u Towarzystwa 
grantowego. Po bliższe szczegóły 
kupna proszę się udać pod adre- 
sem: 

Emigracyjne Towarzystwo gruntowe, 

230 King str., Winnipeg, Man., 

Canada. 

Można pisać po polsku, po nie- 
miecku po angielsku, rusku i ru- 
muńsku. 

Wasz ziomek, 


J. Komarnicki. 


M 


WELLS, Minn., 8 kwietnia, 1895. 
Szanowny wydawco “Gaz. Pol.” 


Smutną wiadomość donoszę z 
naszej parafii. Oto niespodziewanie 
pożegnał się z tym światem nasz 
ks. proboszcz Jan Hanek. Umarł 
dnia 1 kwietria. Liczył dopiero lat 
34. Parafię naszą objął zaraz po 
skończeniu nauk i wyświęceniu ka- 
płańskiem. Pogrzeb odbył się 3go 
kwietnia. Biskup Cotter z Winony 


| wstęśnień ekonomiczno-politycznych 


Kościół nasz był przepełniony lu- 
dem i wielka liczba musiała pozo- 
stać na dworze przed kościołem. Ka- 
zanie po polsku miał ks. Pacholski, 
kolega szkolny zmarłego. Kazno- 
dzieja poruszył obecnych do łez. 
Biskup Cotter wypowiedział kaza- 
nie po angielsku. W miasteczku 
naszem pozamykali wszyscy swoje 
składy — chociaż to po większej 
części innonarodowcy. Biskup Cotter 
przeznaczył do naszej parafii już 
innego księdza proboszczem. Jest 
nim ks. J. Kopera. 

Wszyscy parafianie składają u- 
dział biorącym w pogrzebie nasze 
podziękowanie. Niechaj śp. ks. Ja- 
nowi Hanek ziemia będzie lekką! 

R. i p. 
Albert Schultz, 


SEATTLE, Wash., 6 kwietnia, 1395. 
Szanowny Panie Dyniewicz! 


Przybyłem do tych stron wraz z 
moim kolegą, na obejrzenie zachwa- 
lanych gruntów. Są one dobre — 
ale 20 do 80 mil odległe od mia- 
sta, a bory takie jakichżem jeszcze 
w moim życiu nie widział. Jestem 
od 12 lat farmerem, w borach, w 
Ontonagon, Mich., lecz takich bc- 
rów ogromnych jak s3 tutaj nie 
widziałem. W zimie w Michigan 
jest ogromny mróz, ale wolę ja 
mróz jak tutejsze deszcze. 

Co się tyczy pracy to tu bardzo 
o nią trudno. Ludzie chodzą szukać 
jakiegokolwiek zatrudnienia a nie 
mogą dostać. Byłem 300 mil dalej 
na półnoe w kopalniach, lecz tam 
pracują tylko 3 dni w tygodniu, 
a górnicy są to prawie sami ne- 
grzy. 

Przeto nie radzę nikomu tu te- 
raz przyjeżdżać po pracę, bo tej 
dostać nie można choćby i kto się 
ofiarował za 25 centów na dzień. 


Piotr Hazy. 


W dzień obchodu, dnia 27 Stycznia, 
1896 r. w Rio de Janeiro, Brazylii, 


Bracia Rodacy! 


Dnia 22 Stycznia roku bieżącego, 
32 lat dobiegło od chwili wielkich 


w Polsce, które echem swych wra- 
żeń odbyły się po wszystkich krań- 
cach Evropy. Naród polski wyczer- 
pawszy wszelkie środki dyplomaty- 
czne, mające na celu manifestacye 
do mocarstw, o przywrócenie swej 
wolnej ojczyzny, zniecierpliwiony 
bezskutecznemi działaniami na dro- 
dze dyplomatyczno-pokojowej, po- 
stanowił przedsięwziąść środki ener 
giczne i w tym celu ustanowił ko- 
mitet organizacyjno - powstańczy. 
Ten w roku 1860 wydelegował ko- 
misyę do cesarza Francuzów Napo- 
leona, który w ówczas miał wielkie 
wpływy na mocarstwa Europejskie. 
Komisya prosiła Napoleona o jego 
pomoc i obronę praw kongresu 
wiedeńskiego, które rozbiorcy Pol- 
ski podpisali uroczyście. Napoleon 
komisyę przyjął bardzo uprzejmie 
i wspaniałomyślnie, i z salonową 
grzeczaością przyobiecał wiele do- 
pomódz, ale niestety, była to tylko 
salonowa grzeczność i etykieta 
dworu władzcy Francyi, a nie pra- 
wa polityka, jak to później stosan- 
ki wykazały. Napoleon dawszy ko- 
komisyi uyrzeime  posłuchanie i 
poufnych udzielając rad, doradził 
komisyi, ażeby osobiście stanęła 
przed carem moskiewskim i dopo- 
minała się na drodze pokojowej 
przywrócenia Polski. W dodatku 
wręczył komisyi list do cara Ale. 
ksandra Ilgo. 


Komisya powróciła z poselstwa 
oznajmiając przychylność Napoleo- 
leona, którą komitet przyjął z łza- 
mi radości, że dla nieszczęśliwej 
Polski zbliża się chwila jsśniejsza. 
Komitet narodowy cśmielony ży- 
czliwością Napoleona, wysyła ko- 
misyę do cara, ale car moskiewski, 
to nie cesarz Francuzów... 

Car, to dziki syberyjski tygrys 
krwio żerczy. Car nie przyjął ko- 
misyi jako komisyę, ale wyzwał ją 
od miateżników i kazał zamknąć 
do więzienia bez przesłuchania. W 
dzikim zapędzie swoim tak się za- 
pomniał, że uwagi nie zwrócił na 
list protekcyjny Napoleona, którym 
komisya była zaopatrzona. 

Komitet organizacyjny dowiedzia- 
wszy się o tem, doniósł Napoleono- 
wi, który się uczuł bardzo obrażony 
brutalstwem cara, i natychmiast 
Napoleon wysłał posła do cara, 
żądając uwolnienia komisyi polskiej, 
w przeciwnym razie zagroził caro 
wi wydaniem procesu za przestą- 
pienie powagi kongresu wiedeń 
skiego, zawartego traktatem w Pa- 
ryżu w 1816 r, gdzie Aleksander 
Iszy, jako wskrzesiciel królestwa 
polskiego, zobowiązał się najuro 
czyściej szanować wolność i trady- 
cyę Polaków, na co się własnorę- 
znie podpisał jako głowa korono 
wana. 

Car przetarł oczy na groźbę ce- 
sarza, i bezzwłocznie uwolnił komi 
sarzy, lecz w przesłuchaniu nie dał 
komisyi żądanego rezultata. Wten- 
czas naród znajdujący się w kona 
niu politycznem, postanowił po raz 
piąty uchwycić za oręż rozpaczliwą 
dłonią i tym orężem w obliczu 
świata i narodów cywilizowanych, 
napiętnować nikczemnych, podłych 
sprzymierzonych nuajezdników, ja 
kimi są Rosya, Prusy i Austrya. 

Naród polski nie dla tego pod 
niósł sztandar Orła i Pogoni, w 
dniu 22 Stycznia ażeby nim zwy 
ciężyć trzech potężnych wrogów 
ojczyzny nasze”, gdyż to wsze:h- 
stronnie było niemożliwem, lecz dla 
tego, ażeby nie przyjąć protanacyi, 
zpotwarzenia politycznego i ażeby 
się złożyć w mogile chwały. 

Takie powstania polskie nadają 
narodowi nieustające prawo polity- 
czne i setanowią gwarancyę przy- 
szłego oswobodzenia niepodległej 
Polski. 

Komitet organizacyjno powstań- 
czy w tym celu rozesłał odezwę do 
narodu, wzywając pod sztandar o- 
ręża chwały ochotuików history- 


stronnie chwalebnie spełniony. Na- 
ród walczył z zupełną pogardą 
śmierci i wrogów, i dokonywał cu- 
dów lubo rzucał się rozpaczliwie 
na dziesięćkroć siłą przewyższające 
go wroga, i dokonywał świetnych 
zwycięztw. Lecz potęga wrogów 
była niewyczerpana, Rosya otrzy- 
mywała pomoc tajną od Prus i Au- 
stryi. Powstanie polskie nie doko- 
nało sprawy oswobodzenia ojczy- 
zny. Powstanie polskie zostało stłu 
mionem, lecz na mogiłach bocha- 
terów powstania polskiego ludy E- 
uropy złożyły kwiat palmy zwy- 
cięztwa moralnego. 

Ciało Polski zostało zabite kon- 
grasem wiedeńskim w roku 1795, 
lecz duch jednak tego ciała po- 
wstawał po pięć razy, mianowicie 
w r. 1794,w 1812, w 1830, w 1848 
i w 1863. Nareszcie duch tego cia- 
ła wstąpił do parlamentu niemie- 
ekiego w roku 1885, dnia 24go pa- 
ździernika, podczas obrad nad kul- 
turkampfem. Był to wniosek księcia 
Bismarcka, któremu chodziło o ger- 
manizacyę Polaków. Przeciw wnio- 
skowi Bismarcka zaprotestowali po- 
słowie polsey. Protest posłów pol- 
skich poparli posłowie Niemcy, z 
pomiędzy których stanowczy głos 
podniósł poseł Hanoweru Windhorst. 
Mówił poseł: “Ja Windhorst, kość 
z kości Niemiec, poseł Hanoweru, 
obywatel i członek rzeszy niemie- 
ckiej, nikt niema prawa mnie po- 
sądzać o jakie spółki z Polakami, 
lecz ja protestuję stanowczo prze- 
ciw wnioskowi księcia kanclerza, 
ponieważ za wiele tej zbrodni do- 
konanej na polskim narodzie; prote- 
stuję przeciw kongresowi wiedeń- 
skiemu z roku 1795 i protestuję 
przeciw dzisiejszemu kaliurkampfo- 
wi. Jeżeli się tak dalej rządzić bę- 
dziemy to hańbą okryjemy histo- 
ryę Niemiec, w krwi rewolucyjnej 
się zatopimy; kto ma serce i rozum 
w głowie, ten niechaj głosuje ze- 
mną!” Nato przemówienie posła 
Windhorst burza oklasków zabrzmia- 
ła w całym parlamencie z wszy- 
stkich ław poselskich. Książe Bi- 
smarck jak niepyszny ustąpił tego 
dnia z trybuny. 

Ten sam duch polski wstąpił do 
kongresu między-narodowego, który 
się odbył w roku 1892 w Bernie, w 
Szwajcaryi, i dalej przedstawił się 
w osóbie Dra. Liewakowskiego, po- 
sła do izby deputowanych w Wie- 
dniu. Gdy zapytał się prezes kon- 
gresu berneńskiego, z jakim Dr. 
Lewakowski przychodzi mandatem 
i od. jakiego narodu jest upowa- 
żniony do spraw kongresu, Dr. 
Lewakowski odpowiedział,” nie mam 
mandatu, przychodzę od narodu, 
który jest zamordowany, a ciało 
iego jest rozerwane na trzy kawa- 
ły, jam jest duchem tego ciała, a 
mandat mój jest historya naszej 
przeszłosci, poświadczony pięciora- 
zowem powstaniem, któremyśmy 
protestowali przeciw gwałtownemu 
rozbiorowi naszej Ojczyzny.” 

Prezes kongresu zapytał: *Więc 
pan jesteś Polakiem?” “Tak, je- 
stem Polakiem!” odpowiedział Dr. 
Lewakowski, *i przychołzę do kon- 
gresu międzynarodowego postawić 
sprawę mojego narodu na porzą- 
dku spraw dziennych.” Rada kon- 
gresu sprawę Dr. Lewakowskiego 
przyjęła, lecz niestety, dla nawału 
spraw innych, kongres nie zdążył 
sprawy polskiej wziąść pod obrady 
— i oczekuje ona drugiego zebra- 
nia się kongresu międzynarodowego. 

Stanisław Kópnen, 
Rio de Janeiro, d. 3 Marca, 1895 
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Czyn godny kapłana. 


Wielebny ks. Wider, proboszcz 
słowackiej parafii św. Michała w 
Braldok Pa., dokonał w tych dniach 
aktu wielkiej doniosłości w którym 
pięknie odbija się pasterska miłość 
kapłana ku powierzonym sobie o 
wieczkom. Michał Sabol, jak dono- 
szą pittsburgskie dzienniki, będąc 
oskarzonym o współudział w zabój- 
stwie popełnionem przed czteroma 
laty na pewnym robotniku, został 
skazany na szubienicę. Wielebny 
ks. Wider, tknięty litością smutne- 
go losu swego parafianina, postano- 
wił, za jakąbądź cenę ratować ho- 
nor swej parafii i wydrzeć skazań 
ca z paszczy strasznej i haniebnej 
śmierci, jakkolwiek w wykonaniu 
swego przedsięwzięcia napotkał na 
niezmierną liczbę przeszkód, sprawy 
swej nie myślał dać za wygraną. 
Po długiem i mozolnem staraniu 
uzyskał on w końcu, że wyrok 
śmierci zmieniono na dożywotne 
więzienie. Fakt ten wywarł tak 
wielkie wrażenie na umysły inno- 
narodowców, że ci, którzy nieda- 
wno żądali krwi na pomszczenie 
swego ziomka, przejęci zapałem i 
poświęceniem się tej sprawie gorli- 
wego kapłana, przestali podborzać 
prasę domagającą się wciąż egzeku 
cyl nieszczęsnego skazańca. Zachę- 
cony tem, postanowił ks. Wider 
sprawę swą poprowadzić dalej, ener- 
gicznie zabierając się do zbierania 
podpisów pod petycyę o zupełne 
ułaskawienie. Przy pomowy solidar- 
nych Słowaków, którzy z różnych 
stron popierali jego sprawę zasiłka- 
mi pieniężnymi, zdołał wkrótce pro- 
źbę swą przedłożyć przed komisyę 
ułaskawienia. Po długiem oczeki- 
wanin doczekał się wreszcie 30 zm. 
czcigodny kapłan, pomyślnego re- 
zultatu swej petycyi. Komisya wi- 
dząc jego niestrudzone około tej 
sprawy zabiegi przyczyniła się u 
gahernatora stanu Pa., do zupełne- 
go uwolnienia więźnia, zwłaszcza 
giy ten od pewnego czasu zasłabł 
na zdrowiu. I tak ten, który przed 
ozteroma laty miał oddać życe 
na szubienicy, cieszy się dziś za 
sprawą swego dzielnego proboszcza 
nietylko życiem i widokiem boże- 
go świata, lecz nadto oddycha on 
wolaością i napawa się poezyą i 


Z c A N o o 


słodyczą honorowego szczęścia 
wśród kochającej rodziny i przy- 
jaciół. 


Powyższe zdarzenie powinno po- 
służyć nam za naukę, że kapłani 


których tak często prześladujemy 


Lecz my niestety odpłacamy się 
im wszczynaniem burd po para- 
fiach niepomnąc, że tego samego 
kapłana, którego dziś obrzucamy 
obelgami, prędzej lub później po- 
trzebować będziemy by nam niósł 
pociechę duchową lub też ratunek 
cielesny. Wiemy bowiem dobrze, 
że tam, gdzie często trzosy złota 
nie są w stanie wywrzeć najmniej. 
szego skutku, powaga i suknia ka- 


płańska łatwo go osiągają. Szanuj. ft. lub mniej PER 
ge" „a, r 


my więc naszych księży jak to czy- 

nili ojcowie nasi, gdyż oni są pra- 

wdziwymi miłośnikami ludzkości! 
W. Z. 


ROCHESTER, N. Y., 10 Kwie- 
tnia, 1895 r. 


Szanowny Panie! 


Utrzymując już od kilku lat szan. 
Pańskie pismo, jeszcze mi się nie 
zdarzało trafiać coś znaszej osady, 
pomimo, iż P.lonia jest tu dosyć 
liczna i duch narodowy się krzewi, 
przeto postanowiłem parę słów na- 
pisać z prośbą o umieszczenie tako- 
wych w łamach “Gazety Polskiej”. 

Dnia 5g> maja będą 2 Towarzy- 
stwa tj. “Gwardya Tadeusza Ko- 
ściuszki” i «Synowie korony Pol- 
skiej”. Grupa 216 Zw. Nar. Pol. 
wspólnie obchodzić na hali niżej 
podpisanego, obchód konstytucyi 3go 
Maja. — W dniu następnym tj. 
6go Mają odegra po skończonej 
żałobie Narodowej Tow. Synowie 
Korony Polskiej na tejże hali sztu- 
kę teatralną “Werbel domowy”, 
poczem nastąpi zabawa z tańcami. 
Towarzystwa starać się będą, aby 
obchód jak najświetniej wypadł, 
również aby'w duiu drugim wszy- 
scy się jak najlepiej zabawili, a 
spodziewamy się, iż publiczność jak 
najliczniej obecnością oba te 
dni zaszczycić raczy. Wstęp na teatr 
i zabawę 6 marca jest tylko 10c. 

Z szacunkiem. 
S. Zieliński, 
Kapitan Gwardyi Kościuszki. 


pz 


Wybory w czterech wielkich 
miastach. 
(Philadelphia Press ) 


Od czasu ogólnych wyborów u- 
biegłego Listopada były wybory w 
czterech głównych miastach kraju. 
Temi są: Boston, Philadelphia, 
Chicago i St. Louis. Trzy z tych 
miast były demokratycznemi od 
wielu lat, tylko czasem zwyciężyli 
u nich republikanie gdy zaszły nie- 
porozumienia w łonie stronnictwa 
demokratycznego. Philadelphia jest 
jedynem miastem które zawsze z 
całą pewnością było republikań 
skiem. 

Rezultat ostatnich wyborów pod- 
daje je jednakowoż wszystkie pod 
kontrolę republikańską. Głosy by- 
ły rzucone jak następuje w tych 
czterech miastach: 

Republ. Demok. Rep. 

większ. 

Boston 34,975 32,430 2,545 
Philadelphia 137,869 76,879 60.900 
Chicago 143,553 101,098 42,455 
St. Louis 33,832 20,722 13,110 
350,229 231,129 119,100 

W tych czterech znacznych mia- 
stach, z których w trzech demokraci 
zawsze mieli najmniej ogólnej wię- 
kszości 50,000 głosów w latach u- 
biegłych — republikanie uzyskali 
ogólnej większoś:i 119,100 głosów 
w wyborach miejskich, w ubiegłych 
czterech miesiącach. Te cztery 
miasta mają około 4 milionów lu 
dności i reprezentują tak dobrze 
jak którekolwiek inne miasta, wszel- 
kie strony amerykańskiego pożycia. 
Lecz wszystkie oświadczyły się za 
republikańską administracyą spraw 
miejskich. Kult Bostonu, konser- 
watyzm Philadelphii, nierównana 
energia Chicago i pół północne i 
pół-południowe przedsiębiorstwo St. 
Louis — wszystkie jak jedno wy- 
rzekły się rządów demokracyi. 


Niemieckie przesądy. 
(Chicago Tribune.) 

Jest to dobrze znanym faktem, 
że cesarz i cesarzowa bardzo czuli 
się ulżonymi, gdy siódme ich dzie- 
cię było dziewczynką. Albowiem 
istnieje stare proroctwo w domie 
Hohenzollerów, że w jednym roka 
z tego domu panować będzie trzech 
cesarzy, że trzeci cesarz będzie miał 
siedmiu synów, i że ten trzeci ce- 
sarz ściągnie ruinę i zniszczenie na 
Faterland i że z tym spadkobiercą 
nastanie koniec i dom Hohenzolle. 
rów będzie poniżonym. Proroctwo 
spełniło się co do pierwszej części, 
lecz jest nadzieja, że ponieważ 
Kaiser ma tylko sześciu synów, 
przepowiadane nieszczęścia nie wy- 
pełnią się. 


Demokraci a srebro. 


Partya demokratyczna w Stanie 
[linois rozdzieloną jest na dwa o- 
bozy w sprawie srebra. Jedna 
część partyi chce nieograniczonego 
bicia srebrnych pieniędzy, podczas 
gdy druga wierzy tylko w żółty 
metal — złoto, jako prawdziwy 
pieniądz dla kraju. Rezaltat wy- 
rabiania się opinii nad srebrem ma 
tworzyć jeden z „planków” w no- 
wej demokratycznej platformie. 
Finavsiści po całej Ameryce i prze- 
wódzcy demokracyi z żywem inte- 
resowaniem się śledzą przebieg u- 
tarczki obydwóch obozów swej par- 
tyi. 

Obóz, który jest za uznaniem 
białego metalu posiada znów roz. 
maite fakcye. Jedni chcą niegra- 
niczonego bicia srebrnych pienię 
dzy, drudzy bicia w proporcyi 16 
do i, to jest bicia 16 srebrnych do- 
larów na 1 złoty. W drugim obo- 
zie, przeciwnym srebrze, nawet naj- 
znakomitsi demokraci oświadczają, 
że bezwarunkowo porzucą swą par- 
tyę jeźli przyjmie jakiekolwiek 
„p!lanky” w platformie (tj. punkta 
w wyznaniu wiary) na korzyść 
srebra. 

Republikanie zacierają ręce z ra- 
dości, utrzymując, że „kwestya sre. 
brna” i okrzyk „wolnego handlu” 
dobiją do reszty stronnictwo demo- 
kratyczne. 
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DLA 


BAM 


SPECIAL NO. 10. 


EON ONN G 
Istotna waga 
19 funtów 
dla dam 
ważących 175 


KENWOOD BIC 


COCORA 


NAJLEKCIEJSZY 


kołowiec dam- 

ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na 


CHICAGO CYCLE 


YCLE MFG. CO. 


253—255 S. anal Str, Chicago, ii. 
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WYRABIANA Z NAJLEPSZEGO TYTONIU PODŁUG NAJLEPSZYCH PRZEPISÓW POLSKICH 


PRZEZ AUG. BECK 6 


CO. CHICAGO. 


ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ. 


NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY OETALICZNE MAJA SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BE 


392-396 N. CLARK STREET, -> 


CK & CO. 
CHICAGO. 


Dec. 13--1895 


THE ELGIN NURSERIES 
ESTABLISHED 1854 
Trado Mark 
100. 


Wszystkie głowne gatunki, tak jak Bən Davis, 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIY. 
ZAŁOŻON 4 1954. 


NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15e. każda, 


Wielki zapas jabłonek dla 


. $12.00 za 
Karty Harvest 


Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitaey i wiele innych 


pierwszorzędnych gathnków, jako i 


śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. 


grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
Korzenie szparagowe 
Drzewa ozdobne każdego 


rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami. 


Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 


Świadectwa: First National 
dawca tej gazety. 


Bank w Elgin, Ills., lub wy-- 
Adres: 


Ricker NatiOnal Nursery Co., 


ELGIN, ILLS. 


Dla Chic 


o i okolicy są rozmaite arzewka z po- 


wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 


halpas'y i różne Świerki. 


Thomas Melieown_ 


PIECE 


ogrzania I 
gotowan 


= ~ PU 
Kombinacye z gorącem powietrzem, ipara 


ciepłą wodą. 


(Oct. 25—95) 


T d 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO, ILLS. 


W Pierwszej Ksiegarni Polskiej w Ameryce 
WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., - 
JEST DO 


WSPANIAŁ 


NABYCIA 
E BZIEŁO: 


Chicago, Ils. 


Żywoty Swietych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ 


PRZEZ CAŁY ROK. 


"Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre 


duchowne obroki i nauki przeciwko 


kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają, 


—-— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 


TOM Ii 


TOM IL. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytułlikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę 


6v 6 66 


$ 8.00 


Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 
Drukowane na pargaminie 


0.00 
ozdobnieoprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻY WOTY ŚWIĘTYCH napisane 


Polaka dla Polaków i nie ma wybo 
tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować s 


[ i zostało przez 
rniejszego wydania Żywotów Swię- 


ię w każdym domu polskim, czy 


ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. 


DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA 


CHICACO, ILLS. 


Mia mmc na 


Po zniżonej cenie. 
Za pół ceny! 


Potrzebując wiele pie 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po znj- 
żonej cenie. 


Kto przysle $5.00 


(pięć | a 
aw Odbierze 


ksiażek za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ= 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po Zni- 
onej cenie. 

Kto przyśle $7.50 od- 
bierze za 15 dolarów. 


Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 


Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 


dego dolara. 
w. Dyniewicz, 


532 Noble Str., Chicago, Ill. 


Przedpłatę na Tygo- 
dnik Powieściowo-Nauko- 
wy przyjmować się bę- 
dzie tylko do 15g0 Kwie- 
tnia. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Qzworaki. Do gazety ,,Nowo- 
je Wremia* donoszą z powiatu bo- 
rowiekiego gubernii nowogrodzkiej, 
iż we wsi Horodnach, gminie luby- 
tyńskiej, pewna 35 letnia włościan- 
ka urodziła 4 żywych i zdrowych 
chłopców. Matka sama karmi dzie- 
ci. 


— Warszawa. Leontyna z Żucz- 
kowskich Halpertowa, najstarsza z 
żyjących artystek dram»tycznych 
polskich, długoletnia gwiazda tea- 
trów warszawskich, zmarła w dniu 
19 z. m. w Warszawie, przeżywszy 
lat 92. Śp. Halpertowa była ostat- 
nią przedstawicielką dawnego po- 
kolenia artystów sceny warszawskiej, 
którego tradycyami karmi się do 
dziś dnia młoda generacya artysty - 
czna, jako wspomnieniem świetnej 
epoki rozkwitu sztuki dramatycznej 
w Polsce. W historyisceny warsza- 
wskiej zajmuje ona jednę z najpię- 
kniejszych kart jako artystka roz 
głośne sławy, ugruntowanej na rze- 
czywistym talencie, wspartym wiel. 
ką pracą i zamiłowaniem zawodu. 


(— O Polakach. —) W numerze 
49 ,,Birż. Wied.“ czytamy co na- 
stępuje: Jeden z antropologów, pan 
Elkind, przygotowuje do druku 
pracę o typie antropologicznym Po- 
laków współczesnych. Uczony ten, 
na podstawie własnych obserwacyi, 
dokonanych na znacznej liczbie Po- 
laków i Polek, doszedł do wniosków 
następujących. Dzieląc na typy: 
blondyn, jasny, ciemnowłosy i mię 
szany. Najwięcej wśród Polaków 
znajdzie się mężczyzn ciemnowło- 
sych i względnie duży procent blon- 
dynów. Brunetów prawdziwych pro- 
cent bardzo nieznaczny. Pośród ko 
biet przeważa tylko typ ciemnowło- 
sy. Co do koloru oczu to 7t proc. 
ma oczy niebieskie lub zielone, zaś 
29 oczy szare. Wzrost jako chara- 
kterystyczny jest niski dla kobiet, 
zaś średni z dążeniem do wysokie 
go u mężczyzn. Wreszcie co do o- 
bjętości głowy to mężczyźni Po- 
lacy wykazują ogromną mięszani 
nę, bez wybitnego typu, zaś u ko- 
biet Polek wyraża się silnie brachy- 
cephalia (krótkoczaszkowy) 25 proc. 
brachycephalia, 39 proc. subbrachy- 
cephalia. Tak więc, opierając się na 
twierdzeniu Topinara, że jedną 0- 
znaką wspólną dla narodów sło- 
wiańskich oprócz języka jest bra 
chycephalia, można twierdzić, że 
pochodzenie słowiańskie utrzymało 
się pośród współczenych Polek oz 
leko wybitniej niż pośród Polaków“, 


LITWA. 


Szlachta guberni wileńskiej ofia- | szczegóły postępowania zbrodnia- 


rowała — jak do nosi „Nowoje 
Wremia* — 18,000 rubli na zało: 


żenie w Wilnie szkoły rolniczej i | się handlem dziewcząt i zorganizo- 


rzemieślniczej. 
Z Wilna donoszą do Kur. Warsz. 
12 marca o strasznym wypadku, 


ca stacyi Dukszty jest silnie pora- 
niony, maszynista, jego pomocnik 
i palacz ulegli zgruchataniu człon- 
ków, skutkiem czego nie obejdzie 
się prawdopodobnie bez amputacy!. 
Wypadek spowodował duże straty 
dla kolei. 


POD PRUSAKIEM 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Kanonikiem katedry poznańskiej 
w miejsce śp. ks. prałata Maryań- 
skiego mianował ks. Arcybiskup, 
według wiadomości nadesłanej do 
«Kur. Pozn.”, ks. dra Meszczyń- 
skiego, szambelana papieskiego, któ- 
ry jako kapelan dawniejszego Ar- 
cybiskupa Ledóchowskiego dzielił 
z nim więzienie w Ostrowie a na- 
stępnie wygnanie. 

—. Z miast wielkopolskich nadał 
Bismarckowi jedyny Rawicz oby- 
watelstwo honorowe. 


— Jezioro Goglo, mające 8000 
mórg obszaru, wydzierzawiono te- 
raz za 10,000 m. rocznie. Dotych- 
czasowy dzierzawca płacił 7000 m. 


— - 


PRUSY WSCHODNIE 


I ZACHODNIE. 

Z Ryta piszą do pism zachodnio- 
pruskich, że Adam Połezyński po- 
darował tamtejszej gminie swój 
kościół w Dąbrówce, razem z przy- 
borami kościelnemi i relikwiami. 
Radość pomiędzy ludnością wielka, 
bo już od 15 lat pragnęła kościoła, 
lecz nie mogła się dotychczas, bę 
dąc za ubogą, zdobyć na środki 
pieniężne. 

— Magistrat Malborka, dawnej 
stolicy Krzyżeków, odrzucił u- 
chwałę rady miejskiej w sprawie 
nadania Bismarckowi obywatelstwa 
honorowego. Magistrat odrzucił 
wniosek najprzó1 dla tego, że wy- 
gotowanie adresu sprawiłoby mia- 
stu 500 marek niepotrzebnych ko- 
sztów, a po drugie dla tego, że 
według ordynacyi miejskiej mogą 
miasta nadawać obywatelstwo ho- 
norowe tylko takim osobom, które 
szczególne zasługi położyły około 
nich. Tymczasem Bismarck ani 
razu nie pojawił się w Malborku i 
miastem tem wcale się nie intere- 
sował. 

Ta decyzya mocno się nie podo- 
ba ,,Geselligerowi,* którzy uważa, 
że właśnie Malborg, jako siedziba 
mistrzów krzyżackich, najpierwszych 
reprezentantów germanizacyi na 
wschodzie, nie był powinien kiero- 
wać się tak małostkowemi wzglę 
dami. 

— Magistrat miasta Klajpeda 
odrzucił również jak magistrat mal- 
borski wniosek o nadanie Bismar- 
ckowi obywatelstwa honorowego. 


SZLĄZK. 


Zmiany w stanie duchownym. 
Mianowani zostali Przew. ks. prob. 
Wawrzek z Kochanowice probo- 
szczem w Dembiu; Przew. ks. ad- 
ministrator Ziegler w  Sierotach 
proboszczem tamże; Przew. ks. ad- 
ministrator Paweł Franz z Jordanu 
proboszczem tamże; Przew. ks. ka 
pelan Krzystek z Skoczowa admi. 
nistratowa tamże. rzeniesieni zo- 
stali: Przew. ks. kapelan Jan Koł- 
ticka z Domasłowic jako kapelan 
do Pietrowic; Przew. ks. admini- 
strator Jn Hessz z Cierlicka jako 
kapelac do Damasłowic; Przew. ks. 
administrator Franciszek Hawlas z 
Frydku jako pierwszy kapelan do 
Cieszyna. Z powodu podeszłego 
wieku i wątłego zdrowia zrzekł się 
z urzędu Przew. ks. dziekan Józef 
Thiel w Bischofswaldzie, archipre 
sbyteryacie Kozieszyjskim. OCzcigo- 
dny starzec urodził 8go Stycznia 
1815 r: w Brzezinkach, święcenia 
kapłańskie otrzymał 28go Paździer 
nika 1841, a urząd proboszcza miej- 
scowego piastował od 26 Paździer- 
nika 1869 r. 


— Kobierzyce. Na wiosnę roz- 
biorą nasz stary kościółek, który 
w XVI wieku został zbudowany. 
Wieżę drewnianą zburzono już r. 
1711 i postawiono w jej miejsce 
murowaną, Dzwony pochodzą z 
lat 1680, 1794 i 1864. R. 1775 wła- 
mali się złodzieje do kościoła i 
skradli pomiędzy innemi rzeczami 
także monstrancyą srebrną, za któ- 
rą w ówczas 75 talarów zapłacono. 
Książki kościelne prowadzono aż 
do wojny 7 letniej (1757—1768) w 
języku iacińskim, później w mora 
wskim, a dopiero od kilkudziesię- 
ciu lat' w miemieckim. Z kościół- 
kiem tym znika znów stary zaby- 
tek, który młodszym pokoleniom 


ie porn pobożność naszych 
POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


— Handlarze dziewcząt we Lwo- 
wie. Przed kilku dniami wykryto 
i aresztowano tu całą szajkę żydów, 
trudniających się wywozem dzie- 
wcząt do Koustantynopola, gdzie je 
następnie sprzedawano. KEnergicznie 
prowadzone śledztwo, wykryło obe 
enie herszta tej bandy Israela Ei- 
senbalda wraz z jego kochanką Ha- 
ne Hansel, oraz wyświeciło bliższe 


rzy. 

Eisenbald od lat kilku trudnił 
wał sobie we Lwowie i na prowin- 
cyi dostawców” żywego towaru. 
Całe to piękne Towarzystwo, dzię- 


Nicholas 


kraci. 
brany burmistrzem. 


tnia. 
cielka szkoły niedzielnej pierwsze- 
go Cumberland presbyteryańskiego 
kościoła, którą to szkołę odwiedza 
znaczna liczba Chinczyków, wyszła 
za mąż za Charliego Ying, jedne- 
go z chinskich Batts. 
łej panny Sharp są poważanymi 


jaki wydarzył się przeł kilku dnia- | ki energii policyi znajduje się iaż 
mi w pobliżu Dakezt, między Wil- | w więzieniu śledczem sądu karnego, 
nem a Dźwińskiem n: linii kolei | a samego herszta nieobecnego we 
warszawsko petersłurskiej, Rzecz | Lwowie, przyt zymano w niedzielę 
się tak miała. Na stacyi Dakszty | po powrocie z ostatniej wycieczki 
otrzymano wiadomość telegraficzną | do Konstantynopola. Kisenbald, o 
o zatrzymaniu na 416 wiorście po- | bąwiając się konkurencyi zagrani- 
ciągu towarowego, idącego z Wil- | cznych sidii, zgłosił się około 
na, skutkiem złamania się Osi u | Nowego- Roku do prezydyum dyre- 
parowozu. Zawiadowca s'acyl po- | keyi policyi z doniesieniem, że od 
lecił natychmiast wysłać na miej. | krył zagranicznych “handlarzy” i 
sce wypadku inną lokomotywę 1 | prosił, aby mu dano list otwarty, 
osobiście udał się na linię. Za e okazaniem mógłby przy- 
miejscu, gdzie stał pociąg rzeczony byłych do Lwowa kazać areszto- 
jest znaczny zakręt, maszynista WIęc, wać. Odmówiono oczywiście temu 
prowadzący wysłaną na pomoc lo: | żądaniu, a dziś sprytny żydek przy- 
komotywę, nie dostrzegł w porę | tacza tę okoliczność jako dowód 
zatrzymanego pociągu i w szalonem | swej niewinności. Jest jednak tyle 
pędzie nań wleciał. Uderzenie by- | dowodów winy, że mimo ckytrych 
ło nadzwyczaj gwałtowne, a jego | wybiegów nie ujdzie zasłużonej 
skutki okropne. Obie lokomotywy | karze. 


zostały zgruchotane i odrzucone na 
znaczną odległość od plantu kole- 
jowego. Rozbiciu uległy również 
dwa przodnie wagony, naładowane 


cukrem i innemi towarami. Plant synem napadła na Różę Neur, za 


kolejowy na przestrzeni kilkudzie- 
sięciu sążniowej został tak silnie 
uszkodzony, iż po usunięciu sawet 
zgruchotanych wagonów niepodobna 
było przywrócić prawidłowej komu- 
nikacyi w ciygu kilku godzin. Ka- 
tastrofa nie obeszła się bez ofiar 
w ludziach. Ogółem jest sześć 
ofiar, bardzo silnie skaleczonych i 
poranionych. Z liczby słażby po- 
ciągu towarowego najbardziej ucier 


Jako przyczynek do całej tej 
sprawy przyłączyła się jeszcze a- 
wantura, wyprawiona przez panią 
Hanię Kessler, która wraz z swym 


której sprawą wykryto i areszto: 
wano handlarzy i obiła ją kijem. 
Kesslerową, jako znaną lchwiarkę 
i spólniczkę Kisenbalda, pociągnię: 
to również do odpowiedzialności. 


— A Lwowa donosi telegram: 
Na stacyi Rawauruska stanął po- 
ciąg towarowy i z jednego wagonu 
rozległy się przeraźliwe ryki. Po- 
ciąg ten wiózł menażeryą Kluckie: 


piał palacz, który ma zmiaźdżone | go. W jednym wagonie znajdowa- 


nogi i niebezpiecznie zranioną gło- 
wę. Biedny człowiek, według orze: 


ły się-3 lwice, 3 niedźwiedzie i 4 
hyeny, przedzielone ścianami z de- 


czenia lekarza kolejowego, przypła- sek. Lwice i niedźwiedzie wywaliły 


ci życiem ten wypadek. Na loko- 
motywie, spieszącej na pomcc, je- 
chały cztery osoby i wszystkie pa- į 
dły ofiarami katastrofy; zawiadow- 


< 


ję „kę r AION Er PORZ. 


ściany, poczem rozpoczęła się w 
czasie podróży mordercza walka 
między bestyami. Gdy urzędnicy 
na ryk zajrzeli do wagonu, brakło 
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jednego niedzwiedzia; głodne lwice 
pożarły go i tylko futro z niego 
zostawiły. Drugiemu niedźwiedzio- 
wi brakło jednej łapy; obok niego 
leżała zaduszona byena. 

W czwartym przedziale, gdzie 
ściana nie był» wybita, siedziały 
dwa lwy zupełnie spokojnie. Lwice 
jeszcze się rzucały na swych towa- 
rzyszy, aż nadjechał sankami dyre- 
ktor menażeryi, który z żelaznym 
prętem w ręku wskoczył do wago- 
nu między bestye i rozpędził je; 
tylko jeden niedźwiedź drasnął go 
łapą. Dyrektor chce zaskarzyć za- 
rząd kolei żelaznej i zażądać wyna- 
grodzenia za szkodę. 


— Pomnik Kilińskiego we Lwo- 
wie przyjdzie zapewnie już w roku 
bieżącym do skutku. Figura cała 
jest wykonaną z monolitu w praco- 
wni rzeźbiarza Juliana Markowskie- 
go i oczekuje tylko podstawy, któ- 
rə sprawi gmina miasta Lwowa na 
miejscu w parku Kilińskiego. Gro- 
no mieszczan lwowskich pokrywa 
resztę kosztów, na. które nie wystar- 
czyły dotąd składki. Zaraz z począ- 
tkiem wiosny należałoby pomyśleć 
o postumiencie, odpowiednim do 
wspaniałego posągu, który dopiero 
na miejscu będzie mógł być wy- 
kończony. Do postumentu będzie 
włożona puszka z ziemią, którą 26 
czerwca 1891 r. (po obchodzenie ro- 
cznicy Konstytucyi 3 maja) za po- 
średnictwem redakcyi „Dzien. Po- 
zn.“ otrzymał obywatel Piotr Gros 
(przewodniczący komitetu pomniko- 
wego) z grobu rodziny Kilińskich 
w Trzemesznie, zkąd pochodził Jaa 
Kiliński, szewc 1 pułkownik wojsk 
varedowych pod wodzą Kościuszki. 
Garść tej ziemi, w oryginalnym o- 
pakowaniu i opieczętowaniu, prze- 
chowuje się w redakcyi „,Kuryera 
Lwowskiego“ i w tem samem opa- 
kowaniu powinna być umieszczoną 
w postumencie posągu. 
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RUDY’S PILE SUPPOSITORY 

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. pu- 
dełko. Przyśljcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkulgrz i bezpłatną próbę do MARTIN RUDY. 

egistered Pharmacist, Lancaster, Pa, Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. "Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzednych aptekarzy, Peter 
Van Schaack & Sons, Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owenś Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills. 
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Wybory w New Jersey. 


W Hoboken przeprowadzili demo- 
kraci wszystkich swych kandydatów. 

W Newark republikanie zwycię- 
żyli znaczną większość głosów. Wy: 
brali pięciu członków władzy prac 
publicznych i mają większość w 
Radzie miejskiej. Zdaje się, że wła- 
dza komisarzy szkólnych jest także 
republikańską. 


— W Camden, N. J, wygrali 
kandydaci republikańscy. 
— W Montelair, N. J., została 


pobitą kandydatka do Rady szkól- 
nej 28 głosami. Do Rady miejskiej 
wybrano trzech demokratów i 
dwóch republikanów. 

— W New Branswick, o ile spra- 
wozdania okazują, został wybrany 
burmistrzem kandydat republikański 
Williams. Republikanie 
wybrali także trzech aldermanów, 


i ci też będą mieli w Radzie miej- 
skiej większość dwóch głosów. 


-— W Trentor zwyciężyli republi- 


kanie. Brak organizacyi zaszkodził 


demokratom. 

— W Jersey City zwyciężyli re- 
publikanie; w West Hoboken, U- 
nion Hill i  Wechawkem demo- 


kraci, a w West New York tykiet 
obywatelski. 


— W Paterson zwyciężyli demo- 
Christian Bram został wy- 


— W Rahway został wybrany 


ponownie burmistrzem Daly, repu- 
blikanin. 


— W Bayonne odnieśli zwy- 


cięztwo demokraci. Edgar Seymour 
został wybrany burmistrzem. 


„ 
Mongolczyk i Amerykanka. 


Kansas City, Kans., 9go kwie- 
Panna May Sharp, nauczy- 


Rodzice by- 


ludźmi, a wypadek ten wywołał w 
niektórych kołach dosyć wzburzenia. 


Zatruci przez krowie mięso. 


St. Louis Mo., 9 kwietnia. Z 
Virginia, Ill., donoszą, że Piotr 
Kunt, jego żona i ezworo dzieci, 
którzy mieszkali na farmie poło- 
żonej 9 mil w kieranku południo- 
zachodniej od tej miejscowości o- 
truli się przez spożycie zamaryno- 
wanej wołowiny. Kuntz*kilka dni 
temu zabił krowę, która po jednej 
stronie ciała miała jakiś wyrost. 
Dwoje dzieci umarło już a reszta 
familii jest chorą i to niebezpie- 
cznie, 


Tajemnicza zbrodnia. 


Dwa tygodnie temu w domu na 
farmie Otto Ellwanger w Crown 
Point, Ind., znaleziono ciało żony 
jego Pauliny. Blizko ciała leżał 
długi i gruby kij dębowy którym 
zbrodnię niezawodnie dokonano. 
C:ało dostrzeżone zostało przez są- 
siadkę, która udała się do Ellwan- 
gerów po mleko. Męża nie było 
od pewnego czasu,w domu, i nie 
wiadomo czy on popełbił zbrodnię 
lub czy też i on został zamordo- 
wany i usunięty. Szeryf areszto- 
wał dwóch braci Ellwangerowej 
Wilhelma i Antoniego Dolezal z 
Chicago, którzy od kilku dni ba- 
wili w okolicy, w sprawie procesu 
nad podziałem majątku składające- 
go się z 40 akrów gruntu przy 
Cedar Lake. Jest podejrzenie, że 
obydwaj bracia popełnili zbrodnię, 
bo mieli nieporozumienia ze siostrą 
w sprawie podziału majątku. Są 
we więzieniu aż do zebrania wię- 
cej faktów. Szeryf mniema, że wi- 
nowajcą jest mąż, tymczasem 89- 
siedzi nie wierzą w to; podejrzy- 
wając obydwóch braci. T'ymczaso- 
wie Dależalowie znajdują się w 
więzieniu aż szeryf dalej nie wy- 
śledzi kto jest winnym. Wszyscy 
interesowani są Czechami, i znaj- 
dują się w dobrych stosunkach ma- 
jątkowych. 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill, 


Miał trzy żony, dla tego odebrał 

sobie życie. 

Lousville, Ky., 11 kwietnia. Fry- 
deryk Weiner, bogaty farmer z 
Wodford pow., blizko Versailles, 
przybył tutaj kilka dni temu ze 17 
okseftami tytoniu. Gdy przybył 
miał $700 i gdy tytoń sprzedał w 
poniedziałek podobnąż sumę dostał 
za nią. Potem udał się do salonu 
i zaczął zapijać. Mówił, że boi się 
iść spać z tyle pieniędzmi i pozo 
stał całą noc w salonie. Obecnym 
opowiadał, że w ostatnich czasach 
umarła mu żona, że czuł się osa- 
motnionym, i że dałby $59 za żonę. 
Dwóch wożnic powozów — Wil- 
helm Welper i Martin Crow — za- 
jęci byli spieraniem się o skłonno- 
ści Effie Gamon, słażącej zatradnio- 
nej u pewnej rodziny na ulicy Trze- 
ciej i Broadway. Oświadczyli far- 
merowi, że zrzeką się swych pre- 
tensyi na jego korzyść za $50. 

Dziewczyna, gdy ją o tem zawia- 
domiono, przystała na zaślubienie 
z Weimerem, i zaraz oboje udali 
się do Jeffersonville się zaślubić. 
Weimer każdemu z woźnie wyli- 
czył po $25. Weimer i jego mło: 
da żona spóźnili się na pociąg u- 
dający się do Versailles i zgodzili 
obydwóch woźniców do zawiezienia 
ich powozem na miejsce przezna 
czenia. 

Dzisiaj rano znalezione 
Weimera blisko Versailles. 

Versailles; Ky., 11 kwietnia. — 
Jury tj. sąd przysięgłych korone- 
ra uznała, że Weimer odebrał so- 
bie sam życie. Śledzwo wykazało, 
że farmer odebrał sobie życie z po- 
wodu nieprzyjemnych doświadczeń 
matrymonialnych. Miał on żonę i 
3 dorosłe córki w Ripley, O., dru- 
gą żonę w Bracken powiecie a 
trzecią była dziewczyna z Louis- 
ville, z którą zaślubił się we wtorek. 
Przed przybyciem do Louisville, 
Weimer był wstrzemięźliwym. 


ciało 


Najpierwsza kolej w Chicago. 

Nawet niektórzy starzy obywate 
le nie wiedzą, że „Galena and Ohi- 
go Union” było najpierwszą kole- 
ją w Chicago. Linia ta, została 
wybudowaną do Elgin 22go sty 
cznia, 1850 r. Kolej ta posiadała 
4 lokomotywy i 40 wagonów frach 
towych. Czas jazdy z Chicago do 
Elgin był 3 godziny i 10 minat. 
Obecnie jedna godzina. Obecnie 
kolej jest znaną jako „Galena Di- 
vision” Chicago & North Western 
kolei żel. 


Śmiali rabusie. 


Cripple Creek, Colo., 11 kwietnia. 
Wóz pocztowy i ekspresowy kursu- 


którzy związali woźnicę Roberta 
Smith i zabrali dwie paczki ekspre- 
sowe zawierające $16,850 i nastę- 
pnie uszli konno. Gdy woźnica 
zajechał przed ofis Wells Fargo 
ekspresu, zemdlał i zwalił się z 
woza. Przeszło 500 ludzi z Cripple 
Creek i okolicy wybrało się szu- 
kać rabusiów i jeźli zostaną przy- 
trzyımani nie ujdą stryczka. Pie- 
niądze wysła%e były przez Bime- 
tallic Bank na wypłacenie myta 
górnikom w kopalniach złota w o- 
kolicy Cripple Creek. 


Milicya przybywa do kopalń. 


Z Centreville, Iowa, donoszą dnia 
11 kwietnia, że ściągaięto do „Cin- 
cinnati górniczego dystryktu” Sta- 
nową milicyą dla zapobieżenia gwał- 
tom, jakich dopuścić się chcą straj- 
kujący górnicy, których miejsca 
zajęli nowo-przybysze za niższą pła- 
cę. Szeryf doniósł, że ze swą siłą 
nie jest wstanie utrzymać porządku. 
Jednakowoż nie ma wielkiej oba- 
wy, aby przyszło do rozlewu krwi. 


Kasyer banku zastrzelony przez Se- 
natora Stanu Kentucky. 

Cincinnati, O., 11 kwietnia. W 
biznesowej części miasta Covington, 
Ky., Jan L. Sandford, Kasyer Far- 
mers and Traders banku został 
zastrzelony przez Stanowego Sena- 
tora Wilhelma Goebel. Oboje strze 
lali do siebie na ulicy przepełnio- 
nej spieszącej się po swych inte- 
resach prblicznością. W godzinę 
po strzelaninie Sandford wyzionął 
ducha a Goebel został zaprowadzo- 
ny do więzienia. 

Goebel i Sandford byli naczelni- 
kami dwóch opozycyjnych fakcyi 
partyi demokratycznej.  Nieporo- 
zumi>nie i zawiść datowały się od 
długiego już czasu a w ostatnich 
dniach nienawiść podsycaną była 
pomieszczaniem oskarżających się 
wzajemnie artykułów w lokalnej 
prasie. Zmarły Sandford liczył lat 
57 a senator Goebel ma 40 lat. 
Oboje należą do znakomitszych ro- 
dzin w Kentucky. 


Farmy kartoflowe dla ubogich, 


New York, 7go kwietnia. 300 
akrów roli leżących na półnce od 
Long Island City zostaje obecnie 
oranych; na nich mają się sadzić 
kartofle dla ubogich w New York; 
3500 miejskich lot nie zabudowa- 
nych jeszcze mają służyć na ten 
sam cel. Powyżej wymieniony ob- 
szar jest własnością fabrykanta for- 
tepianów Wiliiam'*a Steinway. Bar- 
dzo dużo ludzi zgłasza się po te 
farmy, lecz każdy z zgłaszających 
się musi mieć świadectwo od dobrze 
znanego obywatela lub towarzystwa. 
Główne bióra znajduje się w Long 
Island City. 


Nowy szpital. 


Szlązkie misyonarki od Najśw. 
Jezusa otworzyły nowy szpital. Za 
kon tych Sióstr został założony 15 
lat temu, i osiedlił się w Ameryce 
sześć lat temu. Papiezki ablegat 
Satolli wystósował do Sióstr pismo, 
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k ` A ono trawienia i regularnej czynności wątroby i 
jący pomiędzy Cripple Creek a sta- | nerek, Jest skutecznem przedmurzem i lekar- 

idland Terminal kolei żela- | Stwem na malaryalne dolegliwości i reumatyzm 
cyą M an i jest bardzo korzystnem dla ludzi słabych, 
znej w Grassy został wstrzymany | nerwowych i starych. Jako lekarstwo podnie- 
kilka mil ztąd przez dwóch ludzi, cające nie może być przewyższonem. Lekarze 


adresem: 
S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, IIl. 


w którem im winszuje szczęścia na 
ich ludzkie-i miłosierne przedsię- 
biorstwo. 


Straszliwa eksplozya. 


New Grleans, 5go kwietnia. 
Dzisiaj rano wydarzyła się straszli- 
wa eksplozya na roga Decatur i 
Ursuline ulic wskutek czego skład 
Charles'a J. Salatha i sąsiedni sa- 
loon „Fisherman'a Exchange“ zu- 
pełnie spustoszone. W rumowiskach 
powstał natych miast pożar. Eks- 
plozya wydarzyła się w składzie pro- 
chu i amunicy Salatby. Liczba za- 


„bitych nie jest znaną, lecz zdaje się, 
' że najmniej sześciu ludzi 


spało w 
owym budynku. 

Później donoszą, że 12 osób utra- 
ciło życie w budynku Salathy i w 
sąsiednim saloonie. Inne budynki 
zostały także uszkodzone. Przyczy- 
na eksplozyi nie jest znaną. č , 

Huragan i śnieg. 

Z El Paso, Tex., donoszą 7 go 
kwietnia: Burza podobna do hura- 
ganu, jakięj tu jeszcze nigdy nie 
widziano, wstawiła się wyżej i 
przez 5 czy 6 godzin jakie trwała 
narobiła dużo szkody, pozdejmowa- 
ła dachy z domów, porzucała wy- 
wieski, wykorzeniła drzewa i t.d. 
Wiatr wiał z szybkością 74 mil na 
godzinę; podczas zgubnej burzy w 
marcu r. 1892 wiał szybkością 68 
mil na godzinę. 

— Z Ratou, N. M., donoszą te- 
go samego dnia. Wczoraj nawie- 
dziła nas Śnieżyca, która trwała 
pięć godzin. Noc była najzimniej- 
szą podczas tej zimy. Spadło dwa 
cale śniegu. 


Śmierć matki i dziecka. 


Merrill, Wis, 7go kwietnia. 
Podczas gdy żona John'a Cotey.goto 
wała dzisiaj wieczorem w swej ku- 
chni smołę, zapaliła się masa znaj- 
dująca się w garnku, suknie kobie- 
ty zapaliły się a ona i jej trzy la- 
ta liczące dziecko, które trzymała 
na ręku, zostały popalone tak, iż 
wkrótce umarły. 


Budują zakład dla sierot. 


Davenport, Ia., 9 kwietnia. Zoa- 
czna liczba Sióstr od św. Serca za- 
kupiła tu dzisiaj grunt za $10,000, 
aby na nim wystawić katolicki dom 
sierot dla dyecezyi Iowa. Siostry 
przybyły z Anglii do Stanów Zje- 
dnoczonych. 


Biedne istotnie! 


Widoki na ulgę od drastycznych kathąrtyków 
dla osób cierpiących na zatwardzenie są biedne 
istotnie. Prawdą, że działają na kiszki, lecz 
gwałtownie, a ich operacya ma dążność osłabie- 
nia wnętrzności i jest szkodliwą dla żołądka, 
Hostecter'a Stomach Bitters są skutecznem le- 
karstwem rozwaluiającem, które ani nie rzuie 
po kiszkach ani też nie osłabia. Dalej pomaga 


serdecznie je polecajy a zawodowe potwierdzenie 
zostaje zupełnie potwierdzone przez publicznę 
doświadczenie, Apetyt i sen zostają obydwa 
polepszone przez to lekarstwo orzeźwiające i 
powoli naprawiające stan zdrowia. 


—— n ÅÃ— 


Re” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szezegoluie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażs katazak Y 


W 48 godzinach zostają za- - 
wy 


trzymane gonorrhoea i od 


z moczowych organów przez | 
Santal-Midy kapenłki, 
dogoc ności. Qir. 


m" 


bez n'e- | 
30— 95 ,) f 


FARMY. DOMY. 


Pożyczka Pieniędzy. 


Chas. A. Brillow & Co., 


531 Noble ulica w Chicago, Ill. 

Firma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Ułatwia otrzy- 
manie bezpłatne gruntów rządo- 
wych. 


Wypożycza Pieniądze. 

Ubezpiecza od ognia. 

Załatwia wszelkie prawne czyn 
ności. 


Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 


NOWA GRAN! 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI” 
„PLAY WITHTHE PRESIDENTS,” 


ułożona przez §. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnokolorowych tablic, na k*órych 
znajdują się portrety wszystkich prezydentów 
Stanów Zjednoczonych a zarazem ich nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i śmierci. Dalej jest 25 biletów z 
oipowiednimi pytaniami i znaczki do przykry- 
wania. Wszystko to znajduje się w pięknem 
pudełku. Wierzch pudełka zdobi portret pier- 
wszego prezydenta G. Washingtona, w środku 
jest objaśnienie w jaki sposób się.gra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz ał 
w niej brać może dwie, trzy, cztery, pięć inb 
sześć osób. Dla młodych jest o tyle lepszą od 
innych, że choćby nie chcieli to przy grze mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów Zjedn. 


Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 


Potrzebą też agentów we wszystkich miastach. 
Mogą przy tem dobrze zarobić. 

Zaznaczamy jednzk, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze pude:ko musi posłać 
2 c. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy. 


CAVEATS, TRADE MARKS 
COPYRI 


GHTS. 


ree. 
ents taken through Munn & Co. recetve 
notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public withe 
t to tl plendid Pe 
> A > R ar the 
largest circulation of Z scientific work in the 
a year. Sample copies sent free. 
Edition, monthly, $2.50a year. Single 
copon, 3 cents. Every number contains = 
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts, Address 
MUNN & CO., NEW YORK, 361 BROADWAY. 
s 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


BREMENSKICE 


Nowożeńcy!! 
Jeneralnańgentura |Kto chce miećl? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 


Parowych Okrętów «PAMIĄTKA SLUBU” 


(Norik German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YCHE 
i zmapowrót. 


przzzyjene wprost w dom. 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia praw 
s ściąga spadkobier siwa. 

A. OLAUSSRHEUG i UG 
80 — 83 Fifth Ave. 


IRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,006. 
WEKSLE. 


berlin — Niemcy, Wiedeń — Aust Petem 
burg — Rotya l ża skie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla nżytku podróżnych w wszystkie cz 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów, 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Aust 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów xa bł. 
dzo umiarkowaną komisyę. 


Zarzęeć 
LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice-preż. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kazye! 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCE 


5. W. ALLERTON. . D, 
NORMAN B. REAM, NELSON MÒRRIS. 
JAS. B. FORGAN. 


GREENEBAUM SONS 
BANKIERZY 


83 & 85 Dearborn Str. | Dra BONKER. 


CHICAGO. 
własność 


Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


Pożyczki na realną, 


skie. 


Założone w roko 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago, 


den Fork — Chicago — Bamburg, 
Największy i najstarszy inie- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomoonictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wazy- 
stkie miejscowości. 
bilety pedróżne poeajtańszych cenao 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od ? 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi si olska, 
A. SEKBRTÓWSWI 


polski kler. 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & 60.. 


164—166 Randolph Str. 
Pieniądze do wypożyczenia po najniz 


azych procentich na własność 
w Chicago. Najlepsze poteki 
sprzedają. 


Pełnomocnictwa 
= „ciąęgamy NI sposób jak najtańszy spad 


inne pre: 
Bilety pasażerskie %45 Bu: 


1 wypła! 0 
Weksle stkie E BE ya adr py 3 


Wyprawa pakunków 


tygodniowo szybko i ta io. 


1 akcys si 


kousularne i nota- 


do Europ) 
dwa «cv 


skład zaśożźony w r. 1861 
Henry  Śchoelikopf 
grrernik hnrtowny i drobiazgowy 


232-234 EAST RANDOLPH STR. | 5 


pomiędzy Franklin i Market ulicam' 
Chicago, Illinois. | 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcar 
Edamski i ser tdk rwie, = 

Fromage de Brie i ser Roqneforteki, 

Ser roślinny, Neuszatelski i Limbngski, 

Brunświcki salseson, 

Salami, Westraiskie szynki, 

Wgdzone i marynowane węgorze, 

Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 

Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 

Francuzki groch, najlepszą oliwę, 

Niemieckie szparagi, krajang fasolę, 


Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszenn. moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago””. 
t$ e ; b 


Najlepszy jęczm en perłowy, kaszę jęczmie- 
nn 


Kaszę tatarczan szę owsianą, 
Mąkę kartoflang «pkg ryżow 
Świeże suszone 


grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, ZE 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, | 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francazkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) ° makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską „zje extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kołowrotki i grempie, 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Swieże siemię warzywowe, siemię trawy, 
siemię dla Kanarków, siemię konopniane 
rzepiKOWe, 


jako i wszelkie inne towary korzeni e 


Hecry sckoelikspi. 


«KOLONIA 
TANISŁAWOWO” 


S 


w Marshall i Kittson powiatach, 


- Minnesota. 


Mapy okazujące siedzibę wolnego 
rządu, i tanie grunta kolojowe z pam- 
fletami opisującemi zupełnie kraj i 

szczegóły odnoszące się do 


Wielkiej EXKURSYI 


urządzonej przez promotorów tej 
kolonii, która wyjedzie z Chicago 


7-go Maja, 1895, 


— zostaną wysłane bezpłatnie, jeżeli 
napiszecie do komisarza gruntowego 
(Land Commissioner) "Great Northern 
Railway”, St. Paul Minn., lub do 


F. GRYGLASZEWSKI, 
podróżującego agenta, Great Northern Railway, 
ST. PAUL, MINN., lub do 


CEORCE PURV%8$, 
ARGYLE, MINN. 


Odnosimy się za zezwoleniem do 

Wiel ks. M. SENGIR duchownego 
opiekuna Stanisławowa, Englund, 
Marshall Co, Minn. 

JAN GRATZEK, Stephen, Marshall 


w 
(15 —18) 


Kompletny 


? | części kraju po odebraniu ceny. 


ryalne potwierdzo- | wyrabia rozmaite fatra, „deki, oza- 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
EF ekvis, wrpiaty pismiędz5 | cztowych OTRZYMA na okaz *"PA- 


MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo 


ny — później przy zamówieniu obrazu 


22x28 dopłaci tylko 40c. 


WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRET I - 
TOGRAFII, Na zapytanie prześlę 


dokładne informacye i cennik. 


OBRAZY SW. PAŃSKICH 


ORBICZGO, ILL, | w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 


— przesyłkę opłacam. 
Dla R: i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 
wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków ną ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 


Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, {u 


GOLDZIEä RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 


129 RANDOLPH STR. 
CHICAGU. 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 


stwo. 
Prof. Birkho , Masonic Temple, 
hicago, 


Stan. Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove, Ul. 


SJ THE CHICHE 
GUARANTEED T7" 
BEST STEEL kb 
MADE 


Chicago Wind Motor Co, 
243 8. Jefferson Bt., 
CHICAGO. 

Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka: 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnią 
który unosi wodę do rezerwośru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest znpełnie autome- 
tycznem, nie gotrzebuje żadnego zajęcia się 
nim, ani pilnowania, 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 


W. Dyaiewiez, 
Adresajcie do: 
Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


me 


SEVERA BALSAM 


CHOROBEŻPEUC: 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron= 
chitis, febrę płec, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w piere 
sgiach. Cena 50 e. i 25 c. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


| Severa małe pigułki na wątrobę 


są nujlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c. 


BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez 


SEVERA PROSZEK 
na ból złowy. i neuraleję. 
CENA 25 c. s 


Dobre farmy | 
do sprzedania 


w osadzie polskiej, największej te- 
go rodzaju w Stanach Zjednoczo- 
nych, w pobliżu kościoła katoli- 
ckiego i szkół, gdzie także ksiądz 
mieszka. 


Nowy kościoł i nowa szkoła zo- 
staną wybudowane w tym roku. 
Wielka sposobność dla dobrych, 
energicznych Polaków, którzy mogą 
zapracować na własne domowisko. 
Piszcie do mnie po cenyi waruuki 


J. C. LUND, 
CANBY, MINNESOTA. 


(13— 5) 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeżbiarski, 


458 Noble Str., 
‘CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
Gustownie, tanio i na czas. 
x 


' 532 NOBLE STREET. 2 


A. GROSS, 
636 Wells Street, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


— Jako to: — 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 


ZES Sskładzie. 

O a t Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach 


"Obrazy Koliba 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litograia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. | 
BG” Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można h - 
cztowych do Pierwszej Kaięgarać Polskiej w znaczkac pe 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. - - 


CHICAGO, ILLINOIS. 


ZMIANA ADRESU. 


Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 
samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te- 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 


SOBIESK I WI a kolei C. M. & St. Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach 


i nie potrzebujecie się juž więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So- 
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta. 

Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró- 
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą. 

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do: 


J. J. HOF LAND GO, Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD - o EE REFERENCYB: 


1885, 


nowych i z drugiej >. Es. Winc. Barzyński, 
ręki nisawa Kosik! w Cht- 
z: cago. 
Fortepiandw raas s iaer 
R ea R X Chicago. 
i TA i 
MpAnÓW, s Ele von, 
Po wszelkich ce- tal Braci Alerianów 
nach, E Seji e ŚW. Elżbiety 
wss; IGPĄ 5 m 4 | 
— Rz odli — RE Z wicz w Chi 
dzierza cą Pd gg zg = dE — nnych 
w 
Chicago całym m którzy kupili 


aa mayon 
e enta m o 
Piszcie po ceny i warunki, | a 
Księża F. Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta Chicago. 


J J H AWE ZIARNO 
U, LKA & CO.. Zbiór Pieśni Narodowych, 
m ki A 
c Da ns własność (Real rok anidan, D baeet amr $ po 
Bióro A ieczenia. zek potok: pen piwo p 
bezp 5 5 ewy na pogrzebowe, 15 
oraz Bióro parowcowe i kolejo Sktuki na Fortepim. 
we ety Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
do i z Polish National Hymns, 25 
Students Life Waltzes, 
E U R a] p Y Desire for Spring Waltzes, 
po najtańszych cenach. Zajmuje Pw ER + 
cię szczegółowo wydzierzawianiem ZE 
domów. ANT. MAŁŁEK 
379 W. I8-th Str 574 Noble Str., Chicago, Ills, 
(March, 15 95.) 


PEDIGURA 


NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD 


Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
ełeczko 


pud: 
Pedieura Maści. 


Gwarantujemy pewne ulecrenie (w Jednym 
tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, złą woń itd., nie sz. waszem 
zdrowiu — jeżli użyte jak przepisano, Adres: 


PEDICURA CO. 


31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie, (x) 


to że opłacemy. 
upa z fabryki. bie 
wielki procent agenta. Przeszło 
Katalogi i świadectwa 

cie natychmiast. Adres: 


158 164 West Van Buren bt. 


Nov. 1—95. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIK 3 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język *ugiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opriet 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polske Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielske-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce «ace po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy t> robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Gz.eło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po poisku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 
zrozumie częgo żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wox for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
TEINCAGO, ALLINOKA 


o 


adresem : 


NOWA KSIĄŻKA! 


W tym tygodniu wyszły z druku 


PCEZYE 


SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA, 
Cena książki 25c. 
Nadesłać można w markach pocztowych pod 


S. Zakajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, I 
(May 19—95) 


DWYĘR'A NOWA APTEKA stem, zazie 
możecie tanio do-tać medecynę Towary na 


podarunki po rzetelnych cenaca. owyera syrup 
na kaszel naj pszy w targu. Main str., Forest 
City; Pa. (Muy 29—95) 


a 
Bióro obrończe Chicagoskich Właści- 
cieli, 794 Milwaukee Ave. 

Czy macie zatirgi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomód4. O:zczę- 
dzimy wam pracy, pr'ykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do naa; rada bezpłatna. 


(x) 


GRUNTAY 


Obecnie nadszedł czas do przybywania do 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN. 


Dobra rola. Dobra woda. Polski kościół i 
szkoły. Dobre targi. Dużo p acy i miejsce dlx 
każdego. 150 familii po'skich miesska obecnie 
tataj 


SPRZEDANO JUŹ PRZESZŁO 5000 AKRÓW ROLI 
w tym miesiącj wzatua St. Paul i Dalutn koler 
OTWORZONO PRZESZŁO 
2000FARM W PRZE ZŁYM ROKU. 

Rola tylko po $5.00 za akier, wyp ata na5 do 
10 lat. Najlepsze miejsce w Ameryce dla ubogiego 
człowieka. 


La ł Przyślijcie wasze na- 
Bez łatnie zwisko iadres, a przy- 
* ślemy wam mapy i 

pamfiery. Adresnujcie 


HOPEWELL CLARKE, 
Land Commisioner St. P. £ D R. R. 
(14—41) ST. PAUL, MINN. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję sobie towarzyszki życia 4 małym 
majątkiem dla zaczęsia kowalstwa ni własną 
rękg. Proszę adresować: 

F. D. Brown Deer, Wis. 
Listy i fotografie odbiorę bezpiecznie 
4g_* 


Jan Lisecki poszukuje swego «ratą Feliksa. 
Ma lat 25, jest 5 stóp 6 cali wysoki i vaży o- 
koło 185 funtów. Włosy ma blond i jest przy 
stojnym. 

Jan Lisecki. 
120 S. 3 Str, Seat 13, Wash. 


gw w © „m NN 

W ważnym interesie poszukuję Jana Kolam- 
by, który pracował u Erwina Bisa w Holt i 
od niego wyjechał do Pensylvanii w grudniu. 
Froszę Rodaków, którzyoy wiedzieli o miejsce 
jego pobytu, aby mi donieśli pod adresem: 

Stanisław Kawnacki, 
care of Mr. Dawid P. Wella, 
Whately, Mass., lb. 68. 


| O, e E A m NW 

Poszukuję towarzyszki życia od 16 do 2l lat, 
panny samotnej, iub takiej która mieszka z ro- 
dzicami, którzyby mie i najmniej z jakie $100 
— czem więcej, tem lepiej, lub wdowy nie mi- 
jącej więcej niż 31 lat Jestem kawalerem, po- 
chodzę z Księztwa Poznańskiego i m 'm stałe 
utrzymanie. Jeżeliby która z łuskawych R da- 
csek chc ała wstąp é z> mną w związek mal- 
żeński to proszę mi przysłać swoją fotografię: 

M D witszak, 
Pułaski, Brown Co., Wisconsin 
15—17 


Ktoby wiedział gdzie przebywa Michalina 
Polcyn, zamęż 1a pani Siodła, która zginęła 
przed ośmiu lay z Kensiogron, IN, (uhicr go,) 
niech doniesie mi a odbierze w nagr dzie 5 
dolarów. 

Jan Słudła, 2550 — 115 Sir 
(Kensington Ill.) Caicago, Ill. 
nn AO 

Stinisława Zięba poszukuje swojej siostry 
Krystyny Zięba. Pochodzi z Galicyi, ze wsi 
Kozłówka w powiecie Jasielskim Piętnaście 
lat temu wyjechała od rodziców do Ameryki. 
Ktoby wiedział o jej pobyciə Inb ona sama, 
proszę mi donieść. 

Stanisława Zięba, 
3 W=shington Block, Manchester, N. H. 


NA SPRZEDAŻ. 


Z bardzo ważnej przyczyny chcę 
sprzedać mój warsztat kowalski i stel- 
machowski w Silver Lake, Minn., za 
umiarkowaną cenę. 

Silver Lake jest położony w bardzo 
urodzajnej okolicy i jest obsiedlony 
przez samych Polaków i Czechów. 

Jestto bardzo korzystne miejsce dla 
dobrego kowala. “Shop” jest wielki 
i ma duży biznes. 

TOM. SHERIN, 
Silver Lake, Minn 


Na dniu 10go Kwietnia, została za- 
łożona Fabryka Kuśnierska na wy- 
prawę wszelkich gatunków skórek 
i która rozpocznie swe działanie od 
1go Maja 


THOMAS ST. BOBOWSKI, 
Spółka w Chicago, Ill. 
IF" Popierajcie ich Rodacy. 


IB" 0b. Gryczko, w Plymouth, Pa., 
Poemat pański będzie trzeba cokol- 
wiek przerobić. Tak, jakim on jest, 
nie można go podać do łam „Gazety.” 


W tych dniach w dra- 
karni “Gazety Polskiej” 
wydrukowane zostało no- 
we dziełko pod tytułem: 


LIRNIK POLSKI 


zawierający 
547 Dumek, Aryi, Krako- 
wiaków i piosnek lu- 
dowych 
w mocnej oprawie (zawiera 
694 stronnic druku.) 
Cena Se. 


a 
se” Kto przysłał Money Order 
z Ford City, Pa.? 


Listy polskie nu poczcie. 


104% Adaskiewicz W.Ą 1251 Tukas Jak. 
1013 Alaburda Misz M. | 1255 Maciakiewicz J. 
1048 Bachura Jan 1255 Manke J. 
1055 Beci: Mitra 1260 Medlik Jan 
1056 Beduer Filipina | 1267 Mie<zkie'ewswi 
1057 Beinke W, 1268 ai l:r Jon 
1058 Beudoractis Józ. | 1269 Miszk n 8 
1059 Benes Szczep MU Misek Jan 
1086 Bo'nvin=ki B 1371 Morawski Jau 
1067 Bonirwicz Jerz. | 1272 Morohczyk Jak. 
1078 Brack Filip 1479 Kankzemel K. 
1071 Brizek Jan 1238 Nowak Józef 
1074 Brzek Maryan. 1234 Nowak Stan. 
1076 Babier Jakób 1388 = st w. 
1677 Bucher Anna 1336 Obara Anton! 
1081 Cerna Anna 1289 Ordas August 
1083 Cirocki Antoni 1290 Panex Fan. 
1084 Cocharski riotr | 1291 Panuwis Aug. | 
10868 Czachro „Józef 1292 Purazińwki Jan 
1087 Danielewicz Jan § 1293 Pasowicz Piotr 
1093 Dumke Albert 1295 Pawłow cz M. 
1094 Działo Michał 1297 Pawletisz B. 
1099 Andrejewski A. | 1599 Peterlak Fr. 
1106 Flidz Jódf 1300 P'jor Jan 

1108 Fluder Tomasz 1301 Płkeltaz W. 
1109 Frank Juliusz 1803 Pippel Ok r 
1117 Geida B'nil 1308 Plachtar Fr. 
1118 Gelzinis Jan 1804 Poch Fr. 

u9 mkôw Kar. 1305 Polak Józef 
112) Gerdesic Jakób 1306 P, liak Józef 
1145 Hanske Miuna 120% Popowicz Gab. 
1146 Helke Jun 1308 Potokar Ma.cin 
1154 Hend el Józef 1809 Powinski Szcz. 
1159 Hinkes Jan 131% Prochaska Jan 
1164 Holecek Jum 1315 Przybylski Mich 
1163 Hradecxi Liz. 25] 1314 Puudynajti M. B. 
1169 Hraska Antoni 13! «sa Antoni 
1171 Iwa-zka Jan 1416 Rad -iemski J. 
1173 Jimnia Roz 1317 Rak Mat. 

1177 Jarosz Jozef 1318 Kapocznik Mar. 
1178 Jaźwiec Fran. 13.1 Rericoaą Wacław 
1149 Joucin Jozef 1334 Richa Józef 
1181 Jochimska Mar. | 13:5 Rince Adolf 
1183 Józekow cz Wal. f 1333 Różański Stef n 
154 Jargwtik A. 1335 Rudin Henryk 
1185 * Cypryan 1358 Rumsztuk M. 
1186 Juszfiskt Jan 13349 Sobczak Szym. 
1157 Ka ew Ch. 813 Szy>era D 

1138 Balkas Jan 134% sikora K+ ól 
1:89 vlin A 1347 Szywek Franc. 
1193 Kaszkowska M. | 1968 Stadek Kazim, 
1 93 Kgdziora Piotr 1370 Siatik Jan 

194 Kgadziorssi L 1372 Slipkin Mr. 
1195 Kiersztim Win. | 1378 Spiewak Jan 
1198 Kiekiebis P, 13/4 Stachurski Stan 
1:03 Kmoszec Wal. 1805 Slambor wran 
130% Kocian Marya 1376 Stefanowski J. 
1211 Kocholow ki D, | 1382 Swoboda Jan 
133 Kabot Ant. 1383 « Leopold 
1313 Kolicza Jan 1335 Sz p ra Szym. 
1315 Koncki M A. 1486 Szenlis J 

13% Kowalski Sz,m.| 1397 Sziem»jńs Kaz. | 
1338 Kr'wak Elźb, 13838 Szumny Kazim. 
12% Kusze "ski F. 13859 Szura Michał 
12:7 Krzymińsk Jan | 1390 Szymkiewicz P. 
1323 Kuoan M. A. (2 f '301 Mzyszkiewicz F. 
19 Kuli Jam 132 TarczyakowskiM 
12330 Knlach Jan 1493 'Tarab. Marva 
1231 Kam « B, 1595 Tewesz Józef 
13 Kurk za A. 13%6 T rmel« Mica 
1233 Kurowski A. 1404 nkwia+ź J 
Is: Kurvpalis K, 1407 W cnrowsk' Józ. 
1+5 Kuźma ©. 408 Wid ra Paweł 
1236 Kwolek Jan 1413 Wrzesiński Jan 
14 0 Lastowski P. 1415 Zakrzewski Jun 
142 Lebuś M P. 1416 Zaaria M. 
1245 Les«ma Fran. 1117 Zemka Aug. 
1447 nid Józef 1418 Zictocki Alb. R. 

1133 Zywotkowski J. 
` $ 


olbrzymiego 
„anacouda, * który uszedł z 
menażeryi pu kownika George 


Cragin. Ubiegłej soboty (13 
bm.) było zbicie się pociągu 


CHICAGO. 


„Maracoa“ jest nazwa 
węża gatunku 


Hall i schronił się gdzieś w 


i wagon zawierający menaże 
ryą Hall'a został rozbity. Po- 
nieważ umarła nagle żona pułk 
Hall, tenże nie miał wcale 
czasu zajmować się schwyce- 
niem olbrzymiego węża, a 
tymczasem jego pomocnicy 
wszyscy udali się do Evan- 
sville, Wis., po krótkim i be- 
zowocnem poszukiwaniu., W 
poniedziałek pogromca lwów 
George Artingstall udał się 
na ,,polowanie'* na „anacon- 
dest 

— W hali przy kościele 
św. Trójcy w przyszią Nie 
dzielę, tj 21 Kwietnia, odbę- 
dzie się Teatr Amatorski, u 
rządzony przez Kółko Dra- 
matyczne przy kościele św. 
Trójcy.  Odegraną  będ:ie 
sztuka „,Wiara, Nadzieja i 
Miłość''. Początek o godzinie 
pół do 8mej wieczorem. 


— Komitet, reprezentu- 
jący biznesistów i bankierów 
chicagoskich, poprosił prezy 
denta Cleveland na bankiet 
w Chicago, w celu uzyskania 
jego poglądów na kwestye 
finansowe. Cl: veland z braku 
czasu dla nawału pracy, od- 
powiedział, że przybyć nie 
może, lecz że ogłosi list czyli 
pismo do publiczności, w któ- 
rem oświadczy swoje stano 
wisko, W tych dniach list 
ten został podany publiczno- 
ści do wiadomości i przeko 
nania prezydenta o stanowi- 
sku jego w tym liście wyra 
żonem, narobiły nie mało 
wrzawy. Prezydent oświad- 
czył się bezwarunkowo za 
żółtym metalem a przeciwnym 
dowolaemu biciu srebra, i 
ztąd partya demokratyczna 
rozdartą jest na dwa obozy. 
Okazuje się, że następna 
kampania prezydentowska w 
roku 1896 będzie na liniach 
kwestyi srebrnej, Zdaje się, 
że jednej stronie staną przy- 
jaciele srebra —  populiści, 
demokraci i republikanie a po 
drugiej przyjaciele złota bez 
względu również na poprze 
dnie polityczne przekonania. 
Partya administracyjna stron- 
nictwa demokratycznego Sta- 
nu Illinois z, gubernatorem 
Altgeld i sekretarzem stanu 
Hemrichsen na czele, denun 
cyują Clevelanda w słowach 
nie bardzo dobieranych. 

Obiegają pogłoski, że Cle 
veland stara się być kandy- 
datem na prezydenta przyja 
ciół złotego kruszcu. 

Przyjaciele srebra oświad- 
czają, że pozyskają dla swych 
przekonań wszystkie Stany 
Południowe i Zachodnie, i że 
,„przytrą rogów“ monopoli- 
stom i kapitalistom na Wall 
ulicy w New Yorku. 

Dotąd większa część stron 
nictwa republikańskiego jest 
za złotem. 


W sobotę wieczo» 
rem nastąpiło zderzenie się 
pociągów w Cragin przy 
Chicago ave. i 46tej ulicy. 
Pociąg Belt linii zderzył się 
ze  specyalnym pociągiem 
Chicago & N. W, kolei wio- 
zący menażeryą George'a 
Hall do Wisconsin. Wagon 
sypialny został potrzaskany 
na drobne kawałki a inne 
znacznie podruzgotane, W 
nieszczęściu tem żona właści 
ciela menażeryi odniosła ta- 
kie uszkodzenia i wstrząśnie- 
n'a, że wkrótce potem ducha 
wyzionęła, 

Zwierzęta ocalaly, tylko je- 
den olbrzymi boa constrictor 
wąż zwany anaconda uszedł. 


— W niedzielę. w mie- 
ście New York, w hotelu 
Holland House, o 2 godzinie 
popołudniu, umarł niespodzie 
wanie James W. Scott, wła- 
ściciel 1 główny redaktor tu- 
tejszego „ fimes: Herald". Śp, 
Scott bawił w New Yorku ze 
żoną i kuzynką i w paru 
dniach zamierzał wyjechać do 
południowych Stanów dla od 
zyskania i odświeżenia sil. 
omierć była całkiem niespo- 
dziewaną. 

Śp. Scott urodził się w r. 
1849 w Wadsworth, Wis., a 
a więc zmarł w sile wieku. 
jego ojciec i dziaduś byli 
drukarzami i gazeciarzami, i 
tego samego powołaniauchwy- 
cił się młody James W. Scott, 
Wydawał pisma tu i owdzie 
w kraju i pracował w innych 
zakładach drukarskich, aż 
nareszcie po opuszczeniu 
„Galena Industrial Press“, 
przybył do Chicago i tu za- 
łożył 1881 r. z pomocą ży 
czliwych towarzyszy „Chicago 
Herald“, które to pismo po- 
stawił w rzędzie pierwszej 
klasy dzienników amerykań 
skich, chociaż dopiero 14 lat 
istniejące, Kilka tygodni te 
mu Scott kupił ,,Times'; 
najstarszy demokratyczny 
dziennik w Chicago, i połą- 
czył go z Heraliem. Prócz 
tego wydawał ,,„Evening Post", 
Śp. J. W. Scott był prawdzi- 
wym typem „,,Zachodaniego' 
człowieka i „Chicagowianina' 
i usługi jego dla publiczności 
jak i dla kraju zjednały mu 
ogólny szacunek. 

Redaktorzy i wydawcy 


wiezieniem zwłok do Chicago. 


— W ubie.ły piątek w 
południe aresztowano Agnie 
szkę Horn — za to iż ma 
trzech żyjących mężów, 

Pani Horn jest osobą kor 
pulentną, przyznaje się że ma 
trzech żyjących mężów i nie 
zdaje wiele sobie ważyć po 
pełnioną polyandryą tj. po- 
sadanie więcej jak jednego 
męża. Mówiła: „Żyłam z Fry- 
derykiem Horn 14 lat, lecz 
rozłączyliśmy się i wyszłam 
za Jana Hillman farmera, u 
którego byłam gospodynią. 
Po czterech tygodniach on 
się dowiedział, że mój pier 
wszy mąż Horn żyje i uzy- 
skał rozwód odemnie. Potem 
przybyłam do Chicago ispo- 
tkawszy Karola Roesch, wkró- 
tce za niego wyszłam. Obcho 
dził się że mną okrutnie a 
nawet groził mi odel raniem 
życia.“ 

— Dwie kobiety pow= 
strzymały i obrabowały Ka 
rola Miller i George'a Ro 
berts w stock yards dystryk 
cie ubiegłego czwartku wie- 
czorem. Miller, który mie 
szka pod no. 1429 Throop 
ul., został powstrzymany przez 
jednę z kobiet, k óra udawała 
że się chce coś zapytać, pod- 
czas gdy druga niewiasta sil- 
nym uderzeniem. pozbawiła 
Millera przytomności, poczem 
obrały nieprzytomnego z $12. 
Wkrótce potem kobiety spo- 
tkały George Roberts i tym 
samym sposobem obrały go 
z $2.50i złotej śpilki, Kobiety 
uszły, lecz policya postanowiła 
wyśledzić rabusiów w spódni 
cach 

—- $ekretirz Stanu w 
Springfield między innymi 
udzielił certyfikat korporacyj- 
ny nowemu polskiemu towa- 
rzystwu: „Ochotnicy Pula- 
skiego pod opieką św. Kazi- 
mierza.'* Inkorporatorami są: 
F. Napieralski, Kazimierz 
Schajer i Antoni Kowalski. 


— Miasto nasze posiada 
81 elewatorów czyli śpichle- 
rzy, w których się zmieści 
32,800,000 buszli zboża. 


— Pierwsze wybory w 
Chicago odbyły się w Maju 
1037 roku. Rzuconych glo- 
sów ogółem było 709, I to: 
W północnej dzielnicy 204, 
w południowej 400, w zacho 
dniej 97. William B. Ogden 
został obrany pierwszym bur 
mistrzem większością 275 
głosów nad przeciwnikiem 
Kinzie. 


— Zwycięztwo w wy- 
borach stronnictwa republi- 
kańskiego sprawiło, że w 
gospodarstwie miejskiem za 
prowadzono „nowe mioty“. 
Wielu starych demokraty- 
cznych p'litykierów straciło 
„fat jobs'* i ,,snaps'* a znów 
cały legion republikańskich 
„mężów stanu“ sprawuje 
funkcye , nowych mioteł“, 

Pymiędzy tymi, którzy stra 
cili „job'* z powodu zwycię- 
ztwa Świft'a, znajdujemy na- 
zwisko p. Augusta Kowal- 
skiego, formana water-exteu 
sion wydziału (zaprowadzania 
rur wodnych), 

Polscy republikanie mają 
nadzieję, że zdobędą należyte 
„uznanie“ u mera Switta za 
silne poparcie jemu udzielone 
w dawniejszych demokraty- 
cznych wardacb. Oby jak 
najwięcej naszych politykierów 
pracowało dla miasta! 


— Hetty Green, najbo- 
gatsza niewiasta w Ameryce, 
wybuduje nową kolej elektry 
czną uliczną, Nazywać się tali 
nia będzie „Chicago & Worth 
Electric Street Railway“ i 
będzie pokrywać 28 mil ulic 
na zachodniej stronie miasta 
— głównie w dystrykcie 
szlachtarń „Stock yards'', 
Kapitał nowej kompanii wy- 
nosi dwa miliony do!arów. 


— W przeszłym tygo- 
dniu na Wielkanoc przywie 
ziono z Kalifornii cały wagon 
lilii „calla“ Kwiaty przybyły 
w zwiędłym stanie i z 25 000 
calla llii tylko około 4000 
wybrano na sprzedaż. Były 
nie dość ostróżnie zapakowane. 
Zarazem przybył ładunek kil 
ku tysięcy daktylowych i 
wachlarzowych palmów, w 
dobrym stanie, lecz że przy- 
były za późno na palmową 
niedzielę» mało są pożądane. 
Koszt przewozu wynosił $400, 
suma która przewyższa cenę 
dobrych i świeżych kwiatów. 

— Kiub Solidarność” 
urządza w niedzielę, d. 28go 
Kwietnia w hali Czeskiej, 32 
—34 Emma ulicy pierwsze 
przedstawienie i bal. Odegra- 
ną zostanie komedya w 3ch 
aktach przez Dobrzańskiego: 
“Żołnierz królowej Madga- 
skaru”. Początek o godzinie 
punkt 8ej. 


— Burmistrz Swift za 
mianow ał następujących urzę- 
dników na miejsce poprzedni- 
ków, którzy się podali do re 
zygnacyi: 

Szef policyi — John J. Ba- 
denoch. 

Komi :arz robót publicznych 
—William D, Kent. 

Rzecznik skażący— William 
H. T.tge. 

Inspektor olejny — William 
Raymond. 

— Burmistrz Swift we 
da! roz<az zakazujący pale 
nia cygar w ratuszu. Podo 


nie cygara, że nowy bur- 
mistrz aż chory się czuł od 
gęstego dymu. Szef policyi 
Badenoch, chociaż sam nie 
poprawny palacz, postanowił 
dopilnować ścisłego wykona- 
nia rozkaz”, 


— Pocztmistrz Hesing 
obliczył, że w przeszłym ro- 
ku kończącym się 2go mar- 
ca, przez pocztę przeszło 800 
milionów listów, paczek itd. 
Poczta zatrudnia 2,372 ludzi, 
tj. 1,142 listonoszów i 1,232 
klerków. Cała maszynerya 
sklada się z 1 ej głównej po- 
czty, 22 stacyi pocztowych 
(czyli flialnych poczt), z 22 
pod-stacyj i 15 biór filialnych. 


W Chicago azitują 
za podaniem bilu do Spring- 
field, aby nałożyć podatek ro- 
czny $25.09 na wszystkich 
kawalerów starszych nad 32 
lat na utrzymanie domu przy 
tułku dla starych panien. 


—  Straszną Śmiercią 
zginął Tomasz Welch, zatru- 
daiony jako olejarz w śpi 
chrzu firmy Rice & Bullea 
Malting Co. w Cragin. W u 
biegły czwartek rano, gdyo 
lejował maszyneryę, został po- 
chwycony przez przez pas i 
porwany na koła, Kilku ro- 
botaników pracujących w po- 
bliżu zauważyło, że coś się 
stało z maszyneryą i gdy na 
miejsce nieszczęścia przybyli, 
znaleźli powyrzucane martwe 
ciało Welcha na podlodze. 
Welch pozostawił żonę i dzie- 
cko i mieszkał na Grand av, 
niedaleko śpichrza. 


— Słynny buleward 
«Sheridan drive” przedłużo 
ny zostanie aż do Milwaukee, 
Wis. Komitet interesujący się 
tem, udał się w przeszłym ty- 
godniu do Milwaukee dla po- 
rozumienia się z rałą miej 
ską, poczem stósowny bil zo- 
stanie przedłożony legislatu- 
rze w Madison dla uchwale 
nia prawa. pa mocy którego 
Chicago i Milwaukee będą 
połączone najpiękniejszym bu- 
lewarem na świecie. 


— Angielscy Cyganie 
rozbili namioty na preryi na 
zachód od Cottage Grove av. 
blizko 75:ej ulicy. Wkrótce 
udadzą się na wędrówkę do 
środkowych i wschodnich Sta- 
nów, Partya liczy 60 osó> — 
połowa tej liczby jest doro- 
słych. Znani są jako Lovel 
szczep cygański pod przewo 
dnictwem szefa „*Joe” Lowel. 

W przeszłym tygopniu je- 
dnego dnia, gdy szef usku- 
tecznił dobry handel z ko 
niem, oświadczył swej królo- 
wej: "Dziowa ma to kerra 
lowina”, czyli "pójdę teraz po 
piwo”, którem postanowił się 
uraczyć po dokonaniu korzy- 
stnego biznesu. 

Cyganie ci utrzymują, że 
są czystej rasy cyganami i 
na dowód mają całe paki do 
kumentów oraz mogą powtó- 
rżyć cały szereg faktów, któ- 
rę drogą tradycyi przechodzą 
z pokolenia na pokolenie 
Królową cyganów jest Lau- 
ra Lovel, która utrzymuje, że 
jest w prostej nieprzecwanej 
linii potomkiem pirwszej cy- 
gańskiego króla Jana Buccle, 
który umarł w r. 1657 

Cyganie składają się z 6 
rodzn i każda ma swój w!a 
sny namiot, 


Gdy szef “Joe” powrócił z 
piwem oświadczył reportero- 
wi, że niezadługo udadzą się 
na coroczną wędrówkę do 
Ohio i New York, poczem 
zwrócą się na południe i pój 
dą do Floridy. W listopadzie 
znów powrócą do Chicago. 

Dwanaście dużych wozów 
jest potrzebnych na przewie- 
zienie cyganów z miejsca na 
miejsce. Prócz tego są konie 
pod siodła i koniki, oraz ca- 
ła kolonia psów i jedna kro 
wa, 


w —————— 


Protest i odezwa z parafii 
św. Jadwigi do publi- 
czności a mianowicie 
do Polaków - kato= 
lików. 


Szanowna Redakcyo! 


My, jako parafianie Św. Jadwigi 
i niżej podpisany komitet prosimy 
szanownego redaktora umieścić i 
ogłosić w łamach swego pisma na 
stępującą uchwałę od ogółu skła- 
dającego się z 1,350 parafian a usta- 
nowioną na posiedzeniu dnia 9 kwie 
tnia, 1895, w hali obywatela J. 
Dziewiora, No. 1000 — 1002. N 
Hoyne ave i róg Lubeck ul. Za- 
rzuty przeciw nam uczyniono ze 
strony, która składa się 40 do 50 
parafian, którzy zarzacali nam za- 
burzenia oszczerstwa i gwałty w 
Dzienniku Chicagoskim i wiele 
razy nas czerniono i opisywano w 
tej gazecie, że nie jesteśmy Pola- 
kami i obywatelami lecz schizma- 
tykami. 

Nie jest to prawda, bo katolikami 
pozostaniemy aż do śmierci i oby- 
watelami tego kraja. — Oai publi- 
cznie nas przed światem opisali i 
występowali przeciw nam a my 
podług prawa możemy donieść 
tym osobom, że my jesteśmy pra- 
wdziwymi katolikami i obywatela- 
mi i publicznie podajemy do wszy- 
stkich gazet, że to tylko kłamstwo 
na nas jest rzucone. 


Zawsze spokojnie i cierpliwie zno- 
siliśmy te zarzuty ale czas przy- 
szedł, aby temu koniec położyć. 
Niewinnie jesteśmy opisywani, więe 
chcemy dowieść publicznie, że tych 
brudów i plam na się nie przyjmu 
jemy, ja® w “Dzienniku” nas opi- 
sano, który pisal, że partya pra- 
wna (która się składa 40 do 50 
parafian) dobra jest a partya opo- 
zycyjna, która się składa z 1,300 
parafian, jest przeciwna. 


Ale nie tak jest, bo ta większość 
chce mieć sprawiedliwość i wszy- 


stkie 
a ta mniejsza czyli 
tya” 
zmartwychwstańca a żadnych obra- 
chunków. 
ciwko temu, bo my chcemy księ- 
dza jakiego 
byle tylko nie był z zakonu zmar 
twychwstańców. 


pomiędzy 
kaznodzieja nie może się utrzymać 
u X. J. Barzyńskiego, 
swoim kazaniem ludzi nie zadowolni. 


rachunki jasno wystawione 
“prawna par- 
tylko księdza 


chce mieć 


My więc jesteśmy prze- 


nam arcybiskup da, 


Sprawa miała się tak jak nastę- 


puje: W r. 1893 było tu w tej pa- 
rafi dwóch asystentów: X. Snigor 
ski i X. Grochowski. Pierwszy był 
zmuszony udać 


się do Brazylii a 


drugi do FEaropy, więc wtenczas 
powstały jakieś nieporozumienia 


parafianami: że dobry 
który sam 


O tej sprawie dowiedział się X. 


J. Barzyński i ogłosił parafiauom, 
że mają się 'uspokoić, 
dostaną dobregv 1 gorliwego, który 
słuchaczy zadowolni i 
skończyło, parafianie się uspokoili. 


że księdza 
na tem się 


Niedługo po tem ogłoszeniu przez 
X. proboszcza J. B, przybył do 
tej parafii X Antoni Kozłowski 
za wikarego czyli asystenta, który 
został od całej parafii polubiony z 
kazania i spowiedzi św. Parafianie 
byli bardzo zadowoleni z tego ka- 
płana. Po upływie 7 miesięcy po 
bytu w naszej parafi, zaszły jakieś 
nieporozumienia pomiędzy X. pro- 
boszczem J. B. i asystentem X. A. 
K.i tak daleko przyszło, że X. 
J. B. wygnał X. A. K: z tutejszej 
parafii i powiedział te słowa: “wy 
chódź i idź śnieg szuflować.” 

Parafianie się zasmucili, że znów 
dobrego kapłana stracili, przeto na 
nielzielę zwołali posiedzenie po 
nabożeństwie i zaprosili X. probo 
szeza J. B. na to posiedzenie aże- 
by: przybył i wyjaśnił tę sprawę 
parafianom z jakiej przyczyny wy- 
dalił X. asystenta A. K. a X. pro- 
boszcz J. B. odpowiedział, że do 
«głapich wołów i osłów nie po- 
trzebuje iść na posiedzenie. 

Ta odpowiedź tego kapłana obu- 
rzyła parafian do najwyższego sto- 
pnia, którzy mówili między sobą: 
(jeżeli nas trzyma za takich jak 
wymówił to miech idzie sobie do 
mądrych i wykształconych ludzi a 
pomiędzy bydłem nie wolno być 
mu księdzem, którego utrzymuje- 
my i płacimy myto. Na drugą nie 
Miele R B. poszedł do 
zakrystyi i chciał się ubierać do 
Mszy św. a ludzi parę poszło za 
nim i powiedzieli mu, że nie wolno 
księdzu być pomiędzy wołami i 0; 
słami jak powiedział. *Opuszczaj 
naszą par.fię! “Więc zmuszony o- 
puścił i poszedł do parafii św. Sta 
nisława Kostki. Na wieczór poszli 
po X. J. B. ci parafianie którzy 
4 lata temu naprzeciw byli i pra- 
cowali X.J. B. i przyprowadzili go 
papowrót na wieczór tego samego 
dnia do parafii naszej. 

Dawniejsi nieprzyjaciele X. J. B. 
stali się teraz przyjaciołmi jego a 
na nas, cośmy za sprawiedliwością 
szli, obrócii się jako nieprzyja- 
ciele, jak nas w "Dzienniku Chica- 


goskim” ogłoszono. Dopiero wten-' 


czas powstały dwie partye; jedna 
“prawa” bo tak zwana od zmar- 
twychwstańców, składa się 40—59 
parafian, którzy pracują za X J. 
B. i zmartwychwstańcami i druga 
partya zwaną opozycyjną”, która 
się składa. z 1,300 parafi «n. 

Nie -żądamy ażeby XX. zmar- 
twychwstańcy w naszej parafii prze: 
bywali i X. J. B. pozostawał jakiś 
czas w tej parafii tymozasowo a 
każdą niedzielę sprowadzał innego 
kapłana ze Stanisławowa do pomo 
cy w miejsce asystenta naszego Wy- 
dalonego. 

Komitet poszedł do  przewiele- 
bnego arcybiskupa i prosił go o 
usunięcie X. J. Barzyńskiego z pa- 
rafii tutejszej, ale X. J. B. pozo 
stawał w tej parafii aż gdy X. 
Joseph Gieburowski został przysła: 
ny jako administrator tej parafii, 
Ten nam tak powiedział: żə go 
arcyciskap posłał, więc na to się 
tylko przypatrywaliśmy i było 
wszystko spokojnie aż do czasu 
gdy X J. G zaczął nadzwyczajne 
posiedzenia sekretna z tymi para- 
fianami, którzy za XX. Zmar- 
twychwstańcami trzymają stronę 
i zaczął podpisy zbierać na korzyść 
tego zakonu; i gdy przybyliśmy z 
naszej strony na plebinią to kazał 
wyrzucać; tak też zrobiono, że na- 
wet jeden człowiek ~ byłby ducha 
wyzionął głyby ludzie niebyli przy- 
tem przytomni i jego nieratowali. 

Ten kapłin í przeciwna strona 
powiedzieli nam, że nie nie mamy 
do szukania na plebanii, oburzyło 
nas to także, przecież takie samo 
prawo mamy do tej plebanii jak z 
przeciwnej strony, bośmy tak do- 
brze płacili na nią jak oni, więc 
zaniepokoiło to nas wszystkich pa- 
rafian. 

Drugiego dnia rano to jest 8go 
Lutego zebrały się niewiasty w ko: 
ło plebanii i chciały się spytać 
X J. G., czy on rzeczywiście jest 
przysłany na administratora 1 czy 
też może dać prawo wyrzucać i za- 
bijać ludzi z plebanii, ale policya 
która strzegła tego X. J. G., nie 
dopuściła tych niewiast tylko za- 
częła pchać i bić, na to niewiasty 
się oburzyły że im krzywdę wy- 
rządzają, oburzyły się i weszły mo 
cą na plebanię. Dopiero X. J. G.i 
X. J. B. spostrzegli co się dzieje, 
wskoczyli cezemprędzej do powozu 
i ujechali z tej parafii do Stani- 
sława K. 

Potem komitet nasz udał się do 
X. Arcybiskupa i prosił go 0 księ- 
dza świeckiego lub z innego zako- 
nu, tylko żeby nie był ze zmar- 
twychwsiańców. X. arcybiskup po- 
wiedział, że da nam kapłana ja- 
kiego sobie życzymy który nas za: 
dowolni. 

Więc z radością komitet powie 
dział parafianom że księdza dosta- 
niemy. Na niedzie'ę rano po 8 mej 
godzinie przyjeżdża X. Sekretarz 
Moldoon z dwoma kapłauami tj. 
K. Sedlaczek i X Biela. Pierwszy 
jako proboszcz, drugi jako asystent 
naznaczony, a tajemna polieya by- 
ła postawiona przy kościele i ple 
banii. Myśmy powiedzieli, że poli- 
cyi nie potrzebojemy jeżeli jest 
ksiądz taki jakiego X. arcybiskup 
przyob'ecał, to przyjmujemy chę- 
tnie, ale pod strażą polisyi księdza 
żadnego nie przyjmujemy — bo 
podług praw majowych się nie zga- 
dzamy tylko podług praw rzymsko- 
katolickiej wiary się zgadzamy. 

Gdy zobaczyliśmy że to byli X. 
X. zgromadzenia Zmartwychwstań- 
ców, wysłaliśmy komitet do tych 
XX. na p'ebanią tatejszą. Komitet 
przywitał się z kapłanami. Potem 
X. E. Ssdlaczek zapytał się komi 
tetu: ‘Cóż powiecie? komitet od- 
powiada na to, “czy rzeczywiscie 
są kapłani przeznaczeni na parafię 
św. Jadwigi?” odpowiedział X. E. 
S.: “jestem upoważniony od X. ar- 
cyb skupa jako proboszcz, a drugi 
kapłan na asystenta”. Komitet na 


i to odpowiada: “Ojcze wielebny! je- 


steś Amartwychwstańcem, nieprzyj- 
mujemy Ciebie i cała nasza para- 
fia, tylko przyjmujemy świeckiego 
lub z innego zakonu; ale nie żadne- 
go Zmartwychwstańcami X. J. B. 


Na to zastępca arcybiskupa za: 
pytuje się X. S. co komitet powia- 
da, na to odpowiada X. 8. do X 


|-zastępcy, że parafia Jadwigi XX. 


Zmartwychwstańców nie przyjmu 


je, więc zastępca biskupa na to po- 
wiada, że kościół zamknie i *pój 
dziesz księże napowrót zkądżeś 
przyszedł”. Po tych słowach udał 
się zastępca Biskupa do kościoła i 
powiedział parafianom mowę, w 
której wyraził, że ten kościół 
zamknie i prędzej nie będzie otwar- 
tym aż go sam duszpasterz nie 0- 
tworzy. 

Tych słów tego kapłana żeśmy 
się trzymali jako opoki, ponieważ 
ta osoba upoważniona sama nam 
powiedziała przed ołtarzem w ko- 
ściele. 

Za parę dni potem przybywa sam 
X. Sedlaczek na plebanię naszą, 
pod strażą policyi i detektywów; 
powiada, że jeet proboszczem tej 
parafii, więc komitet i parafianie 
udają się do plebanii, ale już za 
broniono im wstępu przez policyę. 
Gdy X. G. S. chciał iść do kościo- 
ła rozbito najpierw zamek od drzwi 
kościelnych a u dzwonnicy rozbito 
drzwi kawałem żelaza, że tak mo 
żna mówić gwałtem i mocą było 
rozbite,i wszedł do kościoła. 

W miejsce X. arcybiskapa otwo- 
rzył kościół mocą i gwałtem kon- 
stabler Komorowski. Po otwarciu 
kościoła wszedł lud wewnątrz, a X. 
E. 5. rozkazał policyi ażeby ludzi 
wypędzili z kościoła. Dopiero gdy 
parafianie zostali z kościoła przez 
policyę wygnani, wtenczas udał się 
X. E. S. do kościoła z usługą po- 
licyi jakby podług praw majowych, 
a ludzi tylko wpuszczono za ty- 
kietem. Więc ten kapłan odprawił 
ofiarę Mszy św. w obecności po- 
licyi i parę osób którzy mieli wstęp 
wolny za tykietem, a bez tykietu 
został każdy odparty z kościoła i 
nie wolno było wstąpić wewnątrz. 

To oburzyło nas parafian do naj- 
wyższego stopnia, bo zawierzyli- 
śmy słowom temu dostojnemu ka 
płanowi zastępcy X. arcybiskupa, 
który wyraził te słowa: że prędzej 
nikt nie otworzy tego kościoła, aż 
sam arcybiskup, a tu otworzył ko- 
ściół gwałtem i rozbił nocą drzwi 
kościelne konstabler K. Policya X. 
S. wprowadza do kościoła, a ludzi 
z niego wygania, tylko tych ludzi 
wpuszcza 1 pozostawia w kościele 
za tykietem na ofiarę, niby na ja- 
ki teatr lub przedstawienie jakie 
przyjmuje. 

Czy to kapłan rzymsko- katoli- 
ckiej wiary podług prawa Bożego 
tak robi? 

Ów kapłan przestąpił prawo ko- 
ścielne, ponieważ niedotrzymał ało- 
wa, które sam zastępca X. Bisku- 
pa powiedział przed ołtarzem wo- 
becności kapłana S. 

Więc zastanówcie się rodacy, 
czy ten kapłan uczynił sprawiedli- 
wie i słusznie? 

Zamiast nas dobrym przykładem 
nauczać, to dał. nam powód do 
zgorszenia i do utraty ufności w 
wiarę rzymsko-katolickiej. Przeto 
my parafianie św. Jadwigi zdecy- 
dowaliśmy się na to, że każdego 
kapłana przyjmiemy jakiego X. Ar- 
cybiskup nam da, czy to świeckie- 
go lub zakonnego, byleby niebył 
ze zgromadzenia Zmartwychwstań 
ców. 

Nie gardzimy zakonem tym, ale 
tylko go nie żądamy, ponieważ na 
naszą parafią się cisną mocą, — że 
słowa arcykiskupa zastępcy niedo- 
trzymali, i że porządku z dochodów 
i rozchodów jasnego niezdawają 
jak się należy, a od roku do roku 
więcej długów na parafią zaciągają. 
Z wych powodów zakonu Zmar- 
twychwstańców nie chcemy. 

My niżej podpisani oświadczamy 
te za fakta prawdziwe, jakie poda- 
liśmy w tej odezwie. 

Jan Skaja, prez., Robey str. 

T. S. Petta, wice-prez., 1239 N. 
Leavitt str. 

P. P. Bloch, sekretarz, 17 Ham- 
burg str. 

J. Dziewiór, 
Hoyne ave. 

h. Lietz, 226 Harvey str. 
Joseph Kostuch, 234 Harvey str. 
Isidor Stroik, 1017 ElkGrovve av. 
Michał Mościński, 1000 Elk 

Grove ave. 

Julius Kalitta, 259 Harvey str. 

Frank Waldoch, 1055 N. Robey. 

Frank Piszczek, 1112 Robey str. 

Jobn Grams, 265 Harvey str. 

Teodor Schweda, 1119 N. Hoyne 


kasyer, 1002 N. 


ave. 
Michał M2ndyk, 21 Bremen str. 
Lorenz Czaplewski, 30 Bremen st. 
Fr. Nadolski, 1110 Hoyne ave. 
Michał Jabłoński, 1118 Hoyne 
ave. 
Martin W iscołowski, 1114 Hoyne 
ave. 
Jan Kranicki, 1111 Hoyne ave. 
Theodor Dumanowski, 73 Bre- 
men str. 

, Michał Ball, 1214 N. Leavitt st. 
Szymon Piasecki, 1181 Leavitt st. 
Jos. Blaszka, 1156 N. Leaaltt st. 
Alexander Koropnik, 1:19 North 

Leavitt str. 
Władysław Pufunt, 24 Sobieski 
str. 

Jan Szramkowski, 87 Lubeek str. 
Julius Gordon, 1107 N. Leavitt 

str. 

Joseph Tesmer, 314 W. Webster 

ave. 

Joseph Betker, 1048 N.Hoyne av. 
Joe Kowaczek, 1025 N.Hoyne av. 
Frank Wikrant, 258 Hervey str. 
Jan Bożyk, 230 Hervey str. 
Leon Banach, 225 Hervey str. 
Ignatz Wiśniewski, 2069 Hervey st. 

` Paul Kaleth, 184 Heryey str. 

Antoni Olszewski, 1063 Dadley 

str. 

John X. Lewandoski, 1115 Hoyne 

ave. 

Ignaz Pauter, 1174 N. Leavitt st. 

IRE: REDA 

Stan AŻ gwa } s9 

Frank J. Cheney przysięgą że jest starszym 
wspólnikiem firmy F. J. Chesey & Co., pro 
wadzącej interes w mieście Toledo, w powyż 
szym powiecie i stanie i że wzmiankowana fir 
ma zapłaci sumę sto dolarów za każdy i wsezel: 
ki przypadek kataru, który nie może być wy- 
leczony przez użycie HALI'S CATARRH CURE, 

Frank J. Cheney. 


Przysięga złożona przedemną 1 podp'sana w 


mej obecności, w tym dniu 6go grudnia, roku 


pańskiego, 1836. 
| Pisope | A. W. GLEASON, 
Pieczęć 
2 Notaryusz Publiczny. 
Hall's Catarrh Cure używa się wewrętrznie ; 
działa one wprost na krew í flegmiste powierz- 
chnie systemu. Przyśijcie po świadectwa, bez- 
płatne. 
T. J. CHENEY, & CO., Toledo, O. 
(R. Sprzedawane przez aptekarzy, 75c. 


< 


t 
Donosimy kewaym i znajomym, 
że nasz najmilszy i najmłodszy 


synek 
ALEKSANDER 

pożegnał sięz nami i z tym świa- 
tem dnia 8go kwietnia o godzinie 
2:09 po południu, po dwutygodnio- 
wych ciężkich cierpieniach, prze- 
żywszy 2 lata 3 miesiące i 4 dn. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice 


Jan i Pelagia Muzolf. 
Washbnrn, Wis., 11 kwietnia. 


— A 


Cena oleju idzie w górę. 


W kilkunastu dniach cena oleju 
rafinowanego podniosła się z 60 
centów na $1.50 — i przepowiada- 
ją, że przed 1 lipca cena dojdzie 
do $2. Mały zapas oleja w Penn- 
sylwanii jest przyczyną skoczenia 
ceny w górę. í 

W końca przeszłego 


tygo. nia 
cena doszła do $2. . y8 


WB 


wszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
języka angielskiego pod tytułem: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Metoda 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


oryginalnej edycyi 


przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM I) 


KLUCZ (TOM ID 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnic. 


Wasz ziomek i sługa, 


Cena $2.00 


W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL- 
SKO—ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI, oraz 
X. P. SKARGI ŻYWOTY SWIETYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ «ENY, zamawiając książek 


najmniej w cenie 10 dolarów, 


przysłać 5 dolarów. 


na które nam należy 


Ostatnie Wiadomosci. 


CHICAGO, 16 kwietnia. 
W trojaki sposób usiłował 
pozbawić się życia Dr. N. J. 
Nielsen, dobrze znany doktur 
na poludniowej stronie mia 
sta, a mieszkający w domu 
no. 39 Ray str. Użył truci- 
zny, brzytwy i wciągania gazu. 
Obecnie leży konający. Dr. 
Nielsen liczy lat 37 i był 
nieżonatym. Przyczyną samo- 
bójstwa była długa choroba. 


DENVER, Colo., 16 kwie- 
tnia. Z powodu ogromnych 
szturmów, Denver jest chwi 
lowo odciętym od wschodu 
komunikacyą telegraficzną. 


HAVANA, Kuba. — Gen 
Maceo nie został wziętym do 
niewoli jak poprzednie tele 
gramy donosiły, tylko powsta 
niec do niego podobny. 


WIEDEN, 16 kwietnia. 
Depesza z Laibach stolicy 
księztwa Carniola, opiewa 
że były trzy ponowne trzęsie- 
nia ziemi wczoraj wieczorem 
i trzy dzisiaj rano o 9 godz. 

Podczas wstrząśnień nie- 
dzielnych siedm ludzi utraciło 
życie. Wszyscy znaleźli śmierć 
pod zawalonymi budynkami, 


——- we —— 


Pastor wytacza proces saloniarzom. 


Valparaiso, Ind. 1) kwietnia, — 
Rev. J. H. Weston, pastor meto- 
dyski wytoczył proces właścicielom 
salonów w Cheston, w powiecie 
Porter, Indiana. Okazuje się, że 
członkowie kongregacyi pastora 
wpadli w zwyczaj upijania się, i 
teraz Weston za stratę “parafian” 
żąda pieniężnego wynagrodzenia na 
drodze prawnej. 


HUMOR I PRAWDA. 


I tego mu żal. 


— Nad czem Szmul tak się z3- 
myślił? > 

— Ja miszlę, co ja jestem strs- 
tny może ze dwa funty twarzy... 

— Jakto? 

— Co ja wczoraj miałem spuch 
niętej twarzy jak bania a dżyszaj 
opuchnięcie zginuło, to gdzie sze 
podziało taki kawał twarzy? 


Żona: To ty nad samym rankiem 
przychodzisz dopiero do domu! 
Przez całą noo nie zmrużyłam oka. 

Mąż: Kochana żono, i ja tak sa- 
mo. 


Pociecha. 


Żona. Zrobił mi się wrzód na 
ustach, słowa wymówić nie mogę... 

Mąż: Widać, ż: inieszczęście ma 
swoją dobrą stronę. 


Piękna historya, 


W szkole pyta nazczyciel nowo 
przyjętych chłopców, chcąc się 
przekonać o ich rozgarnieniu: „„Któ. 
ry z was umie opowiedzieć jaką 
piękną historyą?'* Jeden z malców 
podnosi rękę i na wezwanie nauczy- 
ciela powiada: „Wczoraj tata wrócił 
pijany do domu, a mama powiedzia- 
ła: to jest piękaa historya!“ 

Pewna jejmość ~“ 

Była w szkole, gdy zbierano skła- 
dkę na misye zagraniczne, Gniewa- 
ło ją to — jak sobie myślała — 
bezus:anoe żebractwo, i nie nie da- 
ła. Gdy przyszła do domu, spostrze- 
gła że skradzono woreczek z pienię- 
dzmi. „Pan Bóg“ rzekła teraz do 
siebie, „vie mógł trafić do mego 
serca, ale za to djabeł trafił do mej 
kieszeni.“ 


Jak ziemniaki zmarznięte pozbawić 
słodyczy ? 

Na 24 godzin przed gotowaniem 
obrać ziemniaki nadmarznięte i na- 
lawszy je wodą zimną, pozostawić 
w niej do czasu jak pora przyjdzie 
gotować, Woda z nich wyciągnie 
wszystek cukier, utworzony przez 
przemarznięcie. Biorąc ziemniaki 
do gotow>nia, nalać je trzeba świe- 
żą wodą. 


“MURRAY” 


BUGGIES | $ZORY 


Buggies od uzy 
844.75 wyżej. 


w znaczkach 
pocztowych, aby opła 16 pries) tkg pccztową, 


WILBER H. MURRAY MFG. CO., 
CINCINNATI, 20H10. 


Wszystkie towary sprzedawane wprost konsu- 
mentowi. Nie mamy agentów. (2 t. e. o. w.) 
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PRAWDZIWY 
KMERTKANSK| 


Wytnijcie to i przy- 
Ślijcie do nas z zupeł- 
nym wassm adresem 
a my vrześlemy wam 
bezpłatnie d a egzami 
nowania, najlepesy i 
jedynie prawdziwy że 
garek amerykański, ja- 
ki kiedykolwiek ofia- 
rowano za tę cene, 
Jert to zegare wypęł 
niony 14 K. czystem 
złotem z prawoziwem 
amerykańskim wer- 
kiem, gwarantowanym 
na 20 lat, a wygląda 
jak prawdziwy złoty 
zegarek sprzedawany 
za $40. rzyjrzyjcie 

U s'ę mu w biórze eks 
presowym, i jeżeli a mln myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w przeciwnym 
przypadku nie płaćcie nic. Przyśli cie 50e. 
w znaczkach pocztowych z zamówieniem za 
nasz elegancki $350, 14 k. zł'tem w kładany 
łuficuszek, lub przyślijcie $7.50 z zamówieniem 
a dostaniecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeii kupi ie lub sora dacie sześć. 


Adres. ROYAL MFG. CO, Dept. 69, 
Unity Bidg., Chicago, II, 
(Jan. 81—96) 


LADIES 
OR CENTS 
SIZE 


Największy 
BARGAIN 
|| KIEDYKOLWIEK 
d OFIAROWANY. 


wartości ogólnej $10.00. Posełamy te 
yrzedmioty C. O. D na wolne obejrzenie. 
ieżeli chcecie takowe, zipłaćcie 3.97 

sa igentowi eksp esowemn; jeźli nie, nie 

a ic DARMO! Bogata sakw: na tytoń, 
i orzniiecie nam $3.97 z obstalnnkiem. 
Piszcie dzisiaj. Ta oferta jest dobrą tylko na 
80 dni. 


AMERICAN SMOKER'S SUPPLY C0., 
315 Dearborn Str., Chicago, Ills. 
Podajcie niniejszą Gazetę. (12—15) 


Słynny na świat 
e 20 lat. ; 


„B. HAM 
SAR Leczy tkie CHOROBY 


wszy8i 

ZASTARZAŁEte których in- 
pidoktorzy niemogli wyleczyć. 
$ niewidomym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara* | 
źliwe chorcby syfilisowe, choć: | 
byw najgorewero były stanie. 
szelki? nisaar KODIEŁ la- | 
czy E kutec"v= mamona 
AD pia robactwo 1 wszelkie choro. 
Piy wewrętrznojako i zewnętrz- 

% ue. Honorar; w ão- 
u (tylko lekarstwa trzepa opłae 


piero Re wylecze 
cać), Tysiące ludzi już zostało wyleczonych przez 
Dra Ham w Europie i w Ameryce, a po najwięk 
szej części tacy co nie megli przez żadnych in= 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiszcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to odwrotną pocztą do- 
staniecie poradę darmo. Lekarstwa dla pacyentów 
bywają > zane w mojom wwłąsnem labora* 
toryum i za skuteczność ich ręczą. Adres: 


O Cc: + 
>= Radę Ohio. 


P-<8 ©) 


n 


Edwin M. Dynlewicz, Casimir W. Dyniewicz, 


EDWIN M. DYNIEWICZ, & CO, 


532 Noble Street, 


CHICAGO » >» >œ . * ILLINOIS. 


Sprzedają i Kupują 


WŁASNOŚĆ REALNĄ 
jako to LOTY, BUDYNKI, FARMY 
GRUNTA itd., w mieście Chicago 
i okolicy. 
Wypożyczamy Pieniądze 
po 6 procent od sta, Kto potrzebuje 
pieniędzy na budowę domu lub kupno 
własności dostanie od nas po 6 procent 

od sta. 

Również przyjmujemy pieniądze na 
procent, Kto ma kilkaset dolarów uciu- 
łanych a chce je oddać na procent, nie- 
chaj do nas przyśle a my je dobrze 
ulokujemy. 

Mamy tysiące lotów na sprzedaż na 
zabudowanie oraz kilkaset lotów z bue 
dynkami po bardzo nizkiej cenie w 
Chicago i okolicy. 

Kto chce budować a ma lotę wypła- 
coną dostanie pieniądze od nas na bus 
dowlę bezkomisowego po 6 procent od 
sta. 
Edwin M, Dyniewicz, & Co. 

532 NOBLE STREET, 


Chicago, Illinois. 


Geny Targowe. 
Ghucago, 16 Kwietnia, 1895. 


Żywe świnie 470.—5.25 
Bydło «_  8.8b—7006 
Owce 4 ; i 3.50 —6 50 
Owies kr 28—29 
Pszenica RZ 56—57 
Kukurydza 45—47 
Masło ; . 5—20 
Jabłka, beczka . 2 00 --4.00 
Żebra, 100 fur tów 6 22—681) 
parada, buszel 75-85 
eklowina . 2. 
Saadsę 2 ? beczułka P i 
Groch, buszel . , 83—95 
Fasola . . 1.60— 2 05 
Jaja . . . . 11—114} 
Mąka . 1.70—3,45 
Kapusta, sto 9.00 — 1.06 
Marchew, beczka 75—85 
Banany . . 75—1.25 
Oytryny  - .  . 925—825 
lód - . - =< = gl 
Siar o - - 4.50—10 50 
Len - - A - 1374 
Tymotka - - 4.50—6.00 
Koniczyna - - 9.65—9.75 
Spirytus ; 1.21 
Sər ł - - - 9—10 
Kury :  - RO 
Gęsi, tuzin z =  5.00—550 
Brukiew, buszel - <= 25—26 
Łój | s - - - 87-44 
Jęczmień - - - 52—54 
Herbata ; 3 > 18—70 
Sałata, case - -  90—1.00 
Pomarańczę, pudło - 2.50—3.75 
Indyki - 2-08 + 11—12 
Kaczki Š $ +: 10—11 
Borówkiczerw., buszel 2.75—3 00 
yto = > 5 Ń 57 
Ogórki, tuz $ 1.50 —2 00 
wikła 5 ` 75 
Kawa 5 ` 19—32 
Cebula A A +  2.00—2 25 
Słodkie kartofle A 1 50—2.25 
Kalafiory, crate A 2 00— 2.75 
Pomidory, case .  4.00—4.50 


NA ZAMIANĘ 
Przejadł się chleb na tarmie, 


chcę poszukać bułki. Farma 


w porządku; na zamianę na 
dom, O bliższych szczegółach 
można się dowiedzieć pisząc 
pod adresem: 


FR. KOWALSKI, 
Ib. 158, Thorp, Ciark Co., Wis. 
(June 4tr ) 


0 SPRZEDANIA TANIA I DOBRA 


FARMA 


z pięknem urządzeniem i inwenta- 
rzem lub bez inwentarza, w okolicy 
Green Bay w stanie Wisconsin. 
Mogę także nastręczyć wiele innych 
farm z lasami i nieco wykarczo- 
wanych i bardzo tanich. Kto chce 
nabyć, niechaj pisze do 


M. D. Wilczak, 
PULASKI, Brown Co., Wisconsin. 
(14—17) 


Dr. Kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwaletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro= 
fesorka aknszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz A rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczae i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumaivzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiecz 
r . 
A. Gdanowicź 

Agentura Okrętowa, 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
Podróżujący do Europy — kupując 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 
CHICAGO, ILL. 
ISi Salem Str., 
BOSTON, MASS, 
Ea Kolejowa, interes 
bankowy. 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 
w m im ofisie Szyfkartę ot j 
bilet jazdy do New Yorku "DARMO. 


a cena art ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów. 


2 PIERWSZA 
Księgarnia Polska 


w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 


583 Noble Str., 


Chicago, Ills. 


poleca 


ALENDARZ 


MARYANSKI 


na rok Pański, 


1895. 


Kalendarz Maryański 


zawiera: 


Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami), 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

7 domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do Najświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych (wiersz). 

W krzyżu nadzieja, 'w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną). 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

S00selny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

praga Kościuszko, 

ajnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszóch. f 

Nie posądzaj bliźniego twego 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. 

cepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce „z ryciną). 

Jak to szewe Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami). 

arty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami). 

Zabawne zamienienie (z rycina 
mi). 
Cena dla zamiejscowych | 

przesyłką 5e. | 
Dla miejscowych loe, 

Kalendarza nie wydaje- 
my w premii. 


— E Tą EA 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abo 
bierania obstalunków na książki, roi 
traktów za anonse, 
Gazetę i za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. W 
Z SHTON, Nebr. Thos. Jamicg rski. | 
— IMORE, MD. Jakób Fiałkow. | 
428 South Bond Str. <a 
— BUFFALO N. Y. F.A Górski, Jak 
ne ez A ób 

F, Ranse e Majchrzyczki, A Karwoski. f 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. | 
— BRONSON Wincenty Two 
RONA 
e gl Ko bi ~ 
= r DWA 
za tani 

JLICAGK m sław Lauferski, Stanisław 

~ CLEVELAND, OHIO, M. K 
— CLOVER BOTTOM, "Józef Piliot, | 
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. | 
— krą 


. 


nentów, od 
bienia kon- i 
odbierania pieniędzy za ; 


UŁOIS, Bonifacy Ziarnik. ' 


ózef Fisch 
— DETROIT, Jan Lemke, Tora Daje 


zy Nagows. 

D RAPIDS MICH, Polikarp Dorf’ 

— HOFA PARK, WIS. wińs 

— LEMONT, licha? Nowannie ięż=zzi 

— PASALLE Ts Pera Jo Witir 

— A e ` o 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. l 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. 

Z MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski 7 ez. 

— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. | 

— NORTHEIM, WIS., Józet Szweda. ; l 

— OWATONNA, Minn. O. Grabarkiewicz. | 
j 


Z ERIE, PA.. Alo 1. Popiewski. 
GRAŃ 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
i Wł. Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E., H. Friedlander, J. Chu 
dyszewicz, 
— POLONIA, A. Sikorski. 
— RADOM, A. Malinowski. 
— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zuzik. 
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński, 
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 
ii J. Sosno 


— SOUTH BEND, Fr. Kowalsk 
wski, A. Markowski. s 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef j 


E. Dudek. 
— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak. 
W. SZ ` > 


— ST _ ANNA, Minn. Ign. Kierzek. | 
— SOBIESKI, ILu. ą 
OBIESKI, Ilu., i HAMMOND, IND., Adam | 


— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski, 
— YORKTOWN, TEX, J. B. Kasvrzył . 


4%... gej S-f mazfg piona 


